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fe n a  numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ 
zawtersa nrfflmHtrowy 
przed 1 zloty- v  tek­
ście 50 gx, ca tekstem 
40 gi, UBłii«szeiiia tabe- 
laryńzne 60 proc, a 
świąteczne 25 grac. 
dnaźei Drobne atfla- 
szeniB po ID groray. 
□la poszukujących pro 
cy 5 gT. sa wyraa, Naj­

mniej 1 *Ł 
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Strajk autobusów i taksówek został zlikwidowany
Dziś rozpoczyna się normalna komunikacja.

WARSZAWA, 4- 7- (wŁ) Dzisiaj 
w godzinach rannych w WarszaAvie 
odbyły się obrady zarządów z>viąz- 
ku właścicieli taksówek i autobu­
sów.

Po dłuższych i gorących nara­
dach zebrani doszli do wniosku, że 
dalsze przewlekanie strajku byłoby 
bezcelowe.

Postanowiono więc zwrócić się 
do rządu z memorjałem o likwida­
cji strajku i uzyskania obietnicy 
że władze proAvadzie będą dalej roko 

. wania o ulgi podatkowe.
Delegacja związku właścicieli au­

tobusów i taksówek udała się do prę­
ży djuni rady ministrów, gdzie przy 
jął ją dyrektor Jastrzębowski,

Delegaci oświadczyli, że zarządy 
obu związków postanowiły wznowić 
ruch autobusowy i taksówkuwy, 
składając deklarację, w której pro­
szą o rozpatrzenie stanu faktyczne­
go, zwołanie międzyministerialnej 
konferencji z udziałem przedstawi­
cieli związków i zamieszenie repre- 
syj karno - administracyjnych.

Dyrektor Jastrzębowski przy­
rzekł przedstawić złożone wnioski, 
przyezem zaznaczył, że rząd ustosun 
kuje się przychylnie do przedsta­
wianych postulatów.

Po tej konferencji zarządy 
związków wysłały natychmiast tele­
graficzne zawiadomienia do od­
działów prowincjonalnych z polece-

W YJAZB MARSZAŁKA P1ŁSUB

niern uruchomienia komunikacji ju ­
tro, t  j. w7 niedzielę od godziny Ut-ej
rano.

Niektóre oddziały zw iązku uru­
chomiły już autobusy w nocy.

Jednocześnie telegraficznie we­

zwani zostali z prowincji delegaci 
na walny zjazd do Warszawy.

W' ten sposób po czterodniowej 
przerwde strajk  został zlikwidowa­
ny i komunikacja autobusowa zo­
stała wznowiona.

Doniosłe obrady konwencji w ęglow ej.
WARSZAWA, 4. 7. Ogólnopol­

ska konwencja węglowa bada obec­
nie wysunięte prze importerów skan 
dynawskich propozycje na temat u- 
normowania zbytu naszego węgla w 
Szwecji i Norwegji.

Osiągnięcie w tym względzie po­
rozumienia wzmocniłoby i utrwali­
ło naszą pozycję na tych rynkach.

Mimo dumpingowych cen węgla

angielskiego, nie zdołał on odzyskać 
pozycyj straconych na korzyść pol­
skiego.

Eksport do Skandynawji stano 
wi około 50-proc. całego naszego wy 
wozu i stale lekko wzrasta.

Odbiorcami węgla polskiego w 
tych krajach są przeważnie koleje, 
przedsiębiorstwa samorządowe oraz 
wielbi przemysł.

KOSZTY UTRZYMANIA STA­
NIAŁY O 1,5 PROC.

Ceny odzieży i obuwia, światła 
i opału ani drgnęły.

Wedle obliczeń głównego urzędu 
statystycznego koszty utrzymania, 
w Warszawie obniżyły się w końcu 
czerwca o 1.5 proc. w porównaniu z 
końcem maja.

Spadek kosztów_ nastąpił w gru­
pie żywnościowej o 1.7 proc- i w 
grupie wydatków kulturalnych o 4.7 
proc., z powodu obniżenia cen bile­
tów teatralnych.

Inne natomiast wydatki, w szcze 
gólności na odzież i obuwie, opał i 
mieszkaniowe ani drgnęły.

Wyprowadzony na podstawie 
tvch zmian dzienny koszt utrzy­
mania rodziny pracowniczej ' w 
Warszawie obniżył się z 8,83 żl. 
na 8.70 zł.

Zamówienia sowieckie na 6. Śląsku
W ARSZAWA, 4. 7. (wŁ) Rząd 

sow iecki, za pośrednictwem „Sow- 
portorgu" poczynił dalsze poważne 
zakupy na O. Śląsku.

Zakupiono 80 tys. ton węgla, war 
lości 400 tys. dolarów, 700 ton oło­
wiu. wrartości 60 tys- doi. I 1000 ton 
cyny, wartości 75 tys. dolarów7.

Pomyślne zakończenie rokowań z Mellonem.
Ameryka uznaje postulaty rządu francuskiego.

PARYŻ, 4. 7. Dziś w nocy w to­
ku konferencji między sekretarzem 
skarbu i ambasadorem Edge przed­
stawicielem Francji osiągnięto peł­
ne porozumienie w dwu zasadni­
czych sprawach

Koło godz. 1-ej w nocy ukazał 
się komunikat, który stwierdza, że 
Mellon zgodził się na główny wa­
runek Francji, mianowicie na utrzy­

manie przewidzianych w planie 5 un 
ga t. zw. spłat bezwarunkowych- 
Również inne różnice zdań zostały 
usunięte. Różne sporne kwestje na­
tury technicznej i finansowej będą 
rozpatrzone jeszcze przez radę mini­
strów, a ewentualnie rozstrzygnie 
je proponowana przez Anglję kon­
ferencja państw - sygnatarjuszy u 
mów haskich.

OBYWATELSKI CZYN PO LICJI 
ŁÓDZKIEJ.

Stałe opodatkowanie się na rzecz 
biednych.

ŁÓDŹ, 4. 7. Na apel wojewódz­
kiego komitetu niesienia pomocy 
ńajbje^piejszyną w Łodzi, wszyscy 
szeregowi korpusu p. p. wojewódz­
twa łódzkiego opodatkowali się_ na 
stałe ną rzecz akcji pomocy najbied­
niejszym bezrobotnym m. Łodzi i o- 
środków przemysłowych wojewódz 
twa' łódzkiego.

Poza tern w najbliższym czasie 
korpus policyjny urządza wielką im 
prezę sportową, z której całkowity 
dochód przeznaczony będzie na po­
moc dla najbiedniejszych.

PRZĘDZALNIE ŁÓDZKIE 
w pełnym ruchu.

ŁÓDŹ, 4. 7. Na rynku przędzy 
czesankowej wszystkie fabryki łódz 
kie pracują intensywnie, przygoto­
wując się do sezonu zimowego, któ­
ry rozpocznie się w tym miesiącu.

Istnieje nadzieja,'że sezon zimo­
wy w przemyśle przędzy czesanko­
wej będzie się przedstawiał dobrze.

SKIEGO.
WARSZAWA. 4. 7. Dziś wvje: 

chał do Wilna marszałek Piłsudski 
w towarzystwie adjutanta majora 
Busłera.

Marszałek udaje się na wypoczy­
nek do Pikiliszek, gdzie już bawi 
marszałkowa z córeczkami.

Na dworcu żegnali marszałka 
premjer Prystor. ministrowie Jan  
Piłsudski, gen. Sławoj - Składkow- 
ski. płk. óąsiorowski, mjr. Sokołow­
ski i inni.

Marszałek Piłsudski pozostać ma 
na Wileńszczyźnie przez kilka ty ­
godni.

GENERAŁ NOBILE SZUKA 
AMUNDSENA?

MOSKWA, 4. 7. Dnia 15 lipca 
wyjeżdża do Arehangielska na zie­
mię Franciszka Józefa wycieczka tu 
rystów zagranicznych na łamaczu 
lodów ,.Malygin".

Wśród uczestników wycieczki 
znajduje się również Nobile, który' 
ma nadzieję podczas tej podróży na­
trafić na ślady Amundsena. (PAT).

Osiedliłem się

Dr. med, Antoni Lipeiua
L ekarz sp ec ja lis ta  chorób _ uszu, nosa, 

Uiirdla i k rtan i.
Katow ice, ul. 3,-iSfo M aja 24'I r*. tei. 1 <*36.

p rzy jm u je : przed połud. 10 — 12..
po połud. 3 — 5.

Śmiały napad bandytów pod Kielcami.
Bohaterski kasjer mimo rany ściga! opryszków.

Wczoraj w Zagnańsku pod Kiel­
cami dokonano niezwykłe śmiałego 
napadu bandyckiego.

Pociągiem, przychodzącym z 
Kielc do Zagnańska o godzinie 1 ej 
ni. 51 popołudniu, przybył kasjer 
tartaku w Zagnańsku Ernest Miih- 
lefL . .

Kasjer wyszedł z pociągu i udał 
się na plac tartaczny. Przed tarla ­

kiem podeszła do niego jakaś kobie­
ta i wydobywszy rewTolwer strzel da 
kilkakrotnie, celując w głowę.

Jedna z kul trafiła Miihleffa w7 
głowę i uwięzia w ustach. Ranny 
stracił na chwilę przytomność i za­
chwiał się złany krwią.

W tej chwili podbiegło do nie­
go kilku mężczyzn, również uzbrojo­
nych w rewolwery i wyrwało mu

9,000 marek za wydanie tCiirtena 
otrzyma żona „wampira dllsseldorfskiego

P olka wśród 14-tu o sób  nagrodzonych.

u

BERLIN, 4. 7. Jak wiadomo, za 
ujęcie „upiora dusseldorfsldego", 
Piotra Kurtena, wyznaczona była 
nagroda w wysokości 15.000 marek. 
Do nagrody tej zgłosiło pretensje 
około 80 osób. Decyzja w sprawie 
rozdzielenia tej sumy zapadnie w 
tych dniach.

Według projektu, przedłożonego 
przez prezydenta krajowego m ini­
strowi spraw wewnętrznych nagro­
dę otrzyma tylko 14 osób. Najwięk­
sza suma, bo 9000 marek, przypad­
nie dla żony Kiirtena, która głów­
nie przyczyniła się do ujęcie mor­

dercy.
Pozatem stosunkowo dużą nagro­

dę otrzyma polka, Marja Budlików- 
na, która po spotkaniu z Kiirtenem 
napisała list do znajomych. List ten 
wpadł w ręce policji i umożliwił wy 
śledzenie „wampira". Dalsze — 
mniejsze nagrody otrzymają sąsie- 
dzi Kiirtena i jego towarzysze wię­
zienni.

Charakterystyczne, że w nagro­
dzie me uczestniczą wcale urzędni­
cy policyjni, którzy w niczem nie 
przyczynili się do wyśledzenia zbrod 
niarzy.

teczkę z zawartością 3666 tys:ęey zł.
Dzielny kasjer, mimo krwawiącej 

i dość ciężkiej rany wyciągnął re­
wolwer i począł ścigać bandytów. 
Bandyci uciekając ostrzeliwali się 
gęsto-

Miihleff dogonił jednego z napast 
ników i wytrącił mu teczkę. Odwa­
gę swoją jednak przypłacił życ:em, 
gdyż bandyta ponownie strzeli! do 
niego z bliskiej odległości.

Bandyci zbiegli, nic nie zrabo­
wawszy, w pośpiechu bowiem pod­
nieśli z ziemi inną, pustą teczkę.

Dodać trzeba, że kasjer miał 
prócz tego przy7 sobie w kieszeni 
5000 zł.

Krwawej i niezwykłej tej walce 
jednego człowieka z kilkoma ban­
dytami, która trwała zaledwie pięć 
minut, przyglądało się zgót ą 150 ro­
botników, pracujących w tartaku i 
leśniczy z nabitą dubeltówką. Lu­
dzie ci potracili zupełnie głowy,

Napadu dokonali wytrawni ban­
dyci, na czele z hersztem, który nie­
dawno opuści! więzienie na św7. 
Krzyżu.

Jeden z bandy tów został w po­
ścigu ranny, uprowadzili go jednak 
towarzysze. Obława policyjna nie 
dała na razie rezultatu.
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S0 zlikwidowanie źródła niepokoju w Europie.
Wyzwolenie Prus Wschodnich z pod władzy Berlina —gwarancją

trwałego pokoju.
Twierdzenie, że czas pracy dia P ol­

ski znajduje swe uzasadnienie w coraz 
to liczniejszych wypadkach. W ostat­
nich latach okazało sic n. p., że nietyl- 
ko w Prusach Wschodnich pojawiają  
sic korzystne na rzecz Polski poglądy, 
tłumione oczywiście całą silą  wielkiem i 
subwencjami przez Berlin, lecz nawet 
na Zachodzie, w tak uieprzyjaźnie uspo 
sobiouyin dla nas kraju, jak A uglja od 
zywają się od czasu do czasu glosy po­
ważnych publicystów, w yjaśniające za 
pełnie rzeezowo absurdalność kwestji 
egzystencji Prus Wschodnich bez s il­
nego oparcia sie o Polskę.

Niedawno, prawie bez echa przeszedł 
w Poisce głos jednego z najśw ietniej­
szych angielskich publicystów polity­
cznych, jakim jest Wickham Steed, 
który w „Sunday Times" ogłosił swe­
go czasu rewelacyjny artykuł na te­
mat możliwości rozwiązania polsko — 
niem ieckiego problemu t. zw. koryta­
rza. Publieysta ten twierdzi m. iu. co 
następuję:

Źródłem  n iespokoju  jest n iedola 
P ru s  W schodnich. Los P ru s  W sclio 
dnieh je s t ciężki, lecz zupełnie n ie ­
zależny od ..korytarza". P rzed  w oj­
ną większość eksportu  rosy jsk iego  
szła przez P ru sy  W schodnie, obee 
nie jednak  eksport ten koncentru je  
sie w K łajpedzie  i handel w P ru ­
sach W schodnich zam iera. D otąd 
P ru sy  W schodnie u trac iły  jedną  
trzecią , o ile nie połowę sw ojej 
przedw ojennej ludności, k tórej m iej 
see za ją ł częściowo żyw ioł polski, 
chętn iej p racu jący  na uiższych w a­
runkach , an iżeli tam tejszy  niem iec 
ki robo tn ik  rolny. S tan  urodzeń 
wśród polaków  wynosi 42 na 100.
„W tych  w arunkach  P ru sy  Wscho 

dnie z czasem będą obliczone w nie 
m iecką łupinę, zaw iera jącą , polski 
orzech. Ten s tan  rzeczy uznaw any 
je s t przez rozum nych Polaków , z 
k tórych  n iek tó rzy  posunęli się tak  
daleko, że proponują , aby P o lska  u- 
ła tw iła  Niemcom in te rg ra ln o ść  po­
lityczną  P ru s  W schodnich za cenę 
u łatw ień  ze s tro n y  n iem ieckiej w 
hand lu  z Polską, um ożliw iających 
te j p row incji zakupyw anie  węgla, 
żelaza i n a f ty  o w iele tan ie j w P o l­
sce. zam iast sprow adzać te a rty k u ły  
z dalekich prowinc-yj Rzeszy po dróż 
szej cenie. W  ten sposób — tw ierdzą 
ci P olacy  — obszarn icy  i p rzem y­
słowcy w P rusach  W schodnich uzy­
sk a lib y  pomoc w ich walce o b y t“.

Tyle o P ru sach  Ws-eliodnich pisze 
angielski publicysta. Dla nas ważnem  
jest szczególniej stwierdzenie faktu, że 
Prusy Wschodnie potrzebują Polski, 
że przyszłość tej prowincji leży tylko u 
boku naszego państwa. Prusy Wschod­
nie potrzebują nietylko naszego węgla, 
żelaza i nafty, ale — co dodajemy od 
siebie — także i naszego drzewa, manu­
faktury łódzkiej i innych rzeczy. Spro­
wadzanie surowców i fabrykatów pol­
skich do Prus Wschodnich opłaciłoby  
się tej prowincji znakomicie, zważyw­
szy na bezpośrednie sąsiedztwo obu kra 
jów.

Ze szkodliwości obecnego stanu rze­
czy w Prusach 'Wschodnich zdaje sobie 
sprawę doskonale kupieetwo i sfery  
przemysłowe. Rzeczywiście też nonsen­
sem jest z punktu widzenia ekonomi­
cznego, aby dwa kraje sąsiedzkie nie 
prowadziły między sobą żadnego han­
dlu, ani też wym iany towarów. Tak sa 
ino nonsensem jest sprowadzać w ęgiel 
z W estfalji, lub z A nglji, mając tuż o- 
bok węgiel równy jakością ą niższy ee 
ną.

Kupieetwo i przemysł wscliodnio- 
pruski możeby już dawno odseparowa­
ły się od Berlina, a nawiązały bliższe 
stosunki z Polską, ale na przeszkodzie 
temu stoją dwie rzeczy. Z jednej stro­
ny nieprzejednane stanowisko rządu 
traktuje z punktu widzeuia politycz­
nego i przeciwdziała jakiem ukol­
wiek zetknięciu się Prus Wschodnich 
berlińskiego, który sprawy gospodarcze 
z Polską, bojąc się ekspansji gospodar­
czej i politycznej państwa polskiego, z 
drugiej zaś strony zbyt wielka jak na 
razie liczba fanatycznych krzykaczy 
w Prusach Wschodnich, którzy przez or 
ganizaeje i prasę urabiają masy w kie 
runku antypolskim.

Ponieważ Prusy W schodnie są naj­
silniejsza twierdzą reakcji pruskiej, 
przeta właściwe rozwiązanie kwestji 
tej prowincji niem ieckiej miałoby za 
skutek nietylko zabezpieczenie granie 
Polski i pokoju Europy, lecz także w 
znacznej mierze zmodernizowanie ży­
cia poliiycznego Niemiec. Rozbicie,

wzgL poskromienie zacofanej kasy jun  
krów pruskich usunęłoby jedną z głów  
nych przeszkód do społecznego i poli­
tycznego postępu Rzeszy Niemieckiej.

Jeżeli Prusy W schodnie pozostaną 
nadal w ręku niemieckiem, odcięte od 
głównego trzonu kraju ziemią polską 
będzie to źródłem nieustannem nie koń 
czącego się nigdy konfliktu między Pol 
ską a Niemcami, które będą starały się 
ustawiezuie stworzyć sobie dostęp lądo 
wy do tej prowincji kosztem Polski.

Prusy W schodnie zaś jako niezależ­

na republika, związana unją ekonomi­
czną z Polską — to zabezpieczenie poko 
jn Europy. Polska stworzyłaby nowy 
okres dobrobytu dla tej skąpo zaludnio 
nej krainy, a w ślad za tern poszłaby 
poska im igracja i wzmocniałby zwią­
zek m iędzy dwoma krajami.

Można się spodziewać dalej, że wpły 
w y ekonomiczne Polski zm yłyby szyb­
ko pokost pruski z tej prowincji i kraj 
ten bez żadnego nacisku stałby się z 
czasem ściśle związany z naszą Rzeczą 
pospolitą.

Udaremnienie zuchwałej ucieczki więźniów  
politycznych z więzienia grodzieńskiego.

GRODNO, 4.7. Donoszą z Grodna, że 
adm inistracji więzienia udało się pra­
wie w ostatniej chw ili udaremnić zu­
chwałą ucieczkę osadzonych w tym  wię 
zieniu przestępców politycznych.

Administracja więzienia, otrzym ała  
informacje, że przebywający na oddzia 
le dla długoterminowych, przestępcy, 
odsiadujący kilkunastoletnie kary, 
przeważnie za szpiegostwo planują zu­
chwałą ucieczkę.

W tym celu w ybili oni w jednej ze 
ścian otwór przez który zamierzali 
przedostać się na dach więzienia, a

stamtąd na ulicę. W chw ili kiedy wię­
źniowie usiłow ali się przedostać na 
dach do celi więziennej wkroczyło kil­
ku dozorców więziennych, którzy uda­
rem nili tak zuchwale uplanowaną u- 
cieczkę.

Podczas rewizji, znaleziono w celi 
świdry i inne narzędzia, które potrze­
bne były  więźniom do wykonania ich 
planu.

Obecnie prowadzone jest dochodze­
nie, celem ustalenia w jaki sposób tra­
f iły  te narzędzia do więzienia.

POLACY W S C H O D N IO P R U S O Y  
w walce o dobra kulturalne.

Na terenie Prus Wschodnich za­
czyna rozwijać coraz żywszą dzia­
łalność „Jungbauerv.erein“, organi­
zacja, m ająca za zadanie wychowy* 
wać narybek dla warmijskiego 
B aueravereinu, a przez to dla Cen- 
trun, księża bowiem centrowcy bio­
rą w nowej organizacji wybitny u- 
dzial. Ostatnio założono nowe kolo 
w Sonnwalde w pow. braniewskim. 
Prezesem został miejscowy pro­
boszcz, sek retarja t mieści się w biu 
rack warmijskiego Bauernvereinu.

O rganizacja liczy obecnie 22 ko­
la miejscówce oraz 14 t. zw. związ­
ków jeździeckich. Posiada zatem 
do pew nego stopnia charakter przy­
sposobienia wojskowmgo. Duży na­
cisk zamierzają organizatorzy poło­
żyć na udział młodzieży w życiu ko 
śc-ioła, przede wszystki em w chórach 
kościelnych. Główmy atak  na  W ar­
iuję nastąpi w zimie. Założyciele o- 
Liecują sobie, że uda im się w ciągu 
roku pokryć całą W ariuję siecią or­
ganizacyjną i doprowadzić do ^no­
wego zjednoczenia1* tej ziemi.

Nowa organizacja będzie niew ąt­
pliwie stanowić poważnego konku­
renta dla polskich towarzystw mło­
dzieży, rozwijających się na terenie 
W arm ji dzisiaj dość pomyślnie, m i­
mo nacisku ze strony czynników 
urzędowych i kościelnych. Młodzież 
polską na W arm ji czeka okres cięż­
kiej walki z przeciwnikiem, groźniej 
szynf o tyle, że posiada on za sobą 
poparcie duchowieństwa i admini • 
3 tracji państwowej-

Wielkie święto polsko-amerykańskie w Poznaniu
Pomnik prezydenta Wilsona odsłonięty,

POZNAN, 4 7. (wł.) Od wcze­
snego ranka w mieście panował ruch 
niezwykle ożywiony. Miasto tonęło 
w powodzi flag  o barwach polskich 
i amerykańskich. Ulicami maszero­
wały w stronę parku  W ilsona liczne 
delegacje ze sztandaram i i wieńca­
mi.

O godz. 11-ej u wejścia do p a r­
ku W ilsona odezwały się słowa ko­
mendy i chrzęst prezentowanej bro-

nini. P . prezydent wraz z gośćmi a- 
merykańskimi i świtą przybył do 
parku. Z piersi tysięcznych tłumów 
wyrwały się okrzyki na cześć głowy 
państw a i Ameryki.

P. prezydent prowadząc pod rę­
kę p. Wilsonową, zajął miejsce na 
obitej szkarłatem trybunie, naprze­
ciwko spowitego w sztandary Pol 
ski i Ameryki, pomnika Woodrowa 
Wilsona.

Tragiczny pożar w kinie wojskowem
Sprawca wypadku się zastrzelił,

RÓW NE, 4. 7. Onegdaj w Żyty- 
niu pow. rówieńskiego wybuchł po ­
żar w kinie wojskowem, mieszącem 
się w koszarach 26 bataljonu K.O.P.

Ogień powstał od zapalenia się ta ­
śmy filmowej wskutek nieostrożno­
ści operatora.

Na sali powstała panika. K ilku 
żołnierzy wyskoczyło z okien pierw ­
szego piętra. Jeden z nich doznał

poważniejszych potłuczeń. Pożar 
szybko zlokalizowano.

W czoraj w koszarach bataljonu 
popełnił samobójstwo, strzelając do 
siebie z karabinu w serce, operator 
tego kina kapral Sanisław Polaszek.

Denat, sprawca pożaru, tak prze 
ją ł się tym  nieszczęśliwym w ypad­
kiem, że postanowił rozstać się z 
życiem.

Następnie złączone chóry poznać 
skie odśpiewały hymn polsko - am e­
rykański, kompozycji Ignacego P a­
derewskiego.

Głos zabrał prezydent miasta Po 
znania Ratajski, który przechodził 
pokrótce historję przyjaźni polsko- 
amerykańskiej, wspomniał nazwisko 
Kościuszki i Puławskiego. Sławił 
dalej zasługi Paderewskiego i pre­
zydenta Wilsona, poczerń w serdecz­
nych słowach dziękował małżonce 
wielkiego prezydenta za zaszczyce­
nie uroczystości swą obecnością.

Po mowie p. Rałajskiego p. pre­
zydent Rzeczypospolitej odsłonił 
pomnik. W tej chwili wśród dźwię­
ków hymnu obu narodów wzbiło się 
w powietrze 2.000 gołębi pocztowych 

Przed odsłoniętym już pomni­
kiem odczytał następnie ambasador 
Ameryki p. W illys orędzie prezy­
denta Hoovera z okazji uroczystości 
poznańskich.

Zkolei przemówił imieniem rzą­
du min. Zaleski, poczem prof. A. Żół 
towski wygłosił w języku angiel­
skim przemówienie, poświęcone za­
sługom prezydenta Wilsona.

W obronie bytu urzędników.
Rezolucja naczelnego komitetu pracowników państwowych,

W ARSZAW A, 4. 7. Wczoraj w 
godzinach wieczornych odbyło się po 
siedzenie naczelnego komitetu p ra ­
cowników państwowych, kolejo­
wych i komunalnych. Obrady toczy­
ły się w atmosferze podniecońej, nao 
gół jednak wypowiedziano się prze­
ciw demagogicznym hasłom strajko­
wym.

Uchwalono rezolucję następują­
cą:

1) Zarządzenie cofnięcia 15 proc. 
dodatku od płac, dodatku stołeczne­
go, śląskiego i kresowego, w strzy­
manie szczeblowania i awansów, re­
dukcje personalne itp. stanowdą sięg 
nięcie do najłatw iejszych, bo jedy­
nie mechanicznych, źródeł redukeyj 
budżetu, pozostawiają zaś nienaru- 
szonemi liczne pozycje, które z po­
żytkiem dla gospodarczego stanu 
państw a mogłyby i po winny by być 
zredukowane.

2) Rzucone w stosunku do nielicz 
nych grup pracowników kolejowych

i pocztowych drobne zapomogi nie 
stanowią żadnej popraw y bytu i w 
niczem nie zm ieniają wytwoi’zone- 
go, katastrofalnego położenia p ra­
cowników państwowych, a próba 
załamania tą  drogą solidarnego fron 
tu pracowniczego rozbije się o świa­
domość wspólności interesów ogółu.

3) Nacz komitet zwraca się do 
wszystkich pracowników państwo 
wych, niebiorących dotychczas u- 
działu w jego pracach, z wezwaniem

do organizowania się w niezależ­
nych związkach i współdziałania tą 
drogą z N. K. P., którego głównem 
zadaniem jest istotna obrona bytu 
materjalnego i prawnego ogółu p ra­
cowników państwowych.

4) Ciężka sytuacja obecna wyma­
ga stałego pogotowia pracowników 
państwowych, skupionych wokół N. 
K. P., który w najbliższym czasie 
wyda szczegółowe instrukcje organi­
zacyjne.

0  uruchomienie Widzewskiej Manufaktury.
Max Kon u wiceministra skarbu Starzyńskiego.

ŁÓDŹ, 4. 7. Zarząd Widzewskiej 
M anufaktury wszczął starania, zmie 
rzające do uruchomienia zakładów.

Ostatnio bawił w W arszawie M. 
Kon, który odbył z wiceministrem 
skarbu, p. Starzyńskim  konferencję 
w sprawie uzyskania gwarancji rzą­

dowej na obligacje Widzewskiej Ma 
nufaktury.

M. Kon wyjechał po konferencji 
do Gdańska, aby o rezultatach jej 
poinfoimować swego ojca, Uszera 
Kona.
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Co mów|
Rząd poelągrgął do

Na zebraniu u wiceprezesa klubu 
poselskiego BBVvR. pos. J . Jędize- 
jewicza prem jer Prystor wypowie- 

' dział w obszernem przemówieniu u-
wagi ..

o becnej sy tuacji gospodarcze] 
i kraju.

ZALEŻNOŚĆ OD ZAGRANICY.
W przemówieniu swem scharak­

teryzował prem jer na wstępie z « ią- 
zek, zachodzący między kryzysem 

' gospodarczym światowym, a K iyzj- 
sem gospodarczym w Polsce, wska­
zując, że kryzys światowy odbija 
się na nas obecnie

silniej, n iż kiedykolw iek. 
Składają się na to trzy główne

przvczvny:
— Że kryzys sięgnął na ca.ym 

świecie głębiej i szerzej, niż kiedy­
kolwiek, że dotknął on najsilniej 
kraje, eksportujące surowce i to za­
równo przemysłowe jak i rolne, dzię 
ki czemu Polska, której eksport sta 
nowią

w 85 proc. p łody rolne, 
oraz surowce i półfabrykaty przemy 
słowe, musiała odczuć dotkliwie te 
specjalne tendencje kryzysu i wresz 
cie, że coraz silniejsze wplatanie się 
Polski w przędziwo międzynarodo­
wych stosunków gospodarczych 
stwarza obecnie

znacznie w iększą, n iż daw niej 
wrażliw ość kraju  

na objawy sytuacji międzynarodo­
wej.

W  związku z powyższem podkre 
ślił prem jer silne powiązanie istnie 
jące pomiędzy poszczególnemi w ar­
sztatami i handlowemi i współza­
leżność ich między sobą, wył 'gają­
cą daleko poza granice państw.
44 PROC- K A PIT A Ł U  OBCEGO.

Najlepszym wskaźnikiem takie­
go powiązania, istniejącego między 
przedsiębiorstwami polskiemi a za- 
granicznemi jest m. in. wysoki u- 
dział kapitału zagranicznego w poi 
skieh spółkach akcyjnych, który 
z końcem roku 1930 w ynosił — 44.6 
proc, ogółem kapitałów  akcyjnych  
tych spółek i miał przytem tenden 
eję stałego wzrostu.

P rzy  istnieniu takiego układu 
również w skali światowej, każde za 
chwianie się jednego choćby z ele­
mentów takiego układu wywiera 
wpływ ujemny, a nieraz decydują­
cy na sytuację całego powiązania. 
Mieliśmy na to u nas ostatnio cha­
rakterystyczne przykłady.
S.000 ROBOTNIKÓW  NA BRUK.

Jedna z większych firm  naszego 
przemysłu włókienniczego un ieru­
chomiła swoje zakłady i 
pozbawiła pracy około 6.000 robotni 

ków.
Krok swój firm a ta tłumaczy u- 

padłośeią firm y zagranicznej, z któ 
rą pozostawała w stosunkach finan­
sowych,

W przemyśle naftowym upadłość 
jednego z francuskich towarzystw 
finansowych naraziła na duży 
wstrząs największy nasz koncern 
naftowy.

To samo można było zaobserwo 
wać i w innych gałęziach przemy­
słu, hutniczym, chemicznym etc. 

B A N K I W  N IE W O L I ZAGRA­
N IC Z N E J.

Jeśli dodamy do tego — mówił 
p. prem jer — bardzo dużą 
zależność od kapitału zagraniczne­

go polskich banków pryw atnych , 
to możemy sobie uświadomić dosta 
tecznie jasno zależność naszego ży­
cia gospodarczego od międzynaro­
dowych ośrodków dyspozycji — a 
więc i międzynarodowej sytuacji. O- 
koliczność ta  pozwoli narfl również 
zdać sobie sprawę z powikłań, w ja ­
kich odbywa się u nas praca nad u- 
zdrowieniem sytuacji.

S P E C JA L N E  POLSKTE W A­
R U N K I.

Do powikłań tych, które wynika 
ją z obecnej gospodarczej stru lPury

szef rządy o ciężkiej sytuacji kraju
ofiar urzędników, a leraz żąda of.ar od sfer gospodarczych.
międzynarodowej, należy dodać je­
szcze i nasze . , .

specyficzne polskie trudności, 
jak  np. słabszą odporność psychicz- 
ną naszego społeczeństwa gospodar 
czego, lekkomyślność w zaciąganiu 
zobowiązań, lekceważenie przyję­
tych na'siebie zobowiązań, niejedno­
krotnie spotykany wśród jednostek 
wybujały egoizm klasowy i brak e- 
iastyczności w dostosowaniu się do 
warunków u grup wyżej położonych 
na drabinie społecznej.

Mówiąc o 
w ybu ja łym  egoizmie klasowym  

podkreślił p. prem jer — że ma na 
myśli wypadki, z któremi w swej 
krótkiej działalności na stanowisku 
szefa rządu miał możność już się 
spotkać.
RABUNKOW A GOSPODARKA 

PRZEMYSŁOWCÓW .
Przedsiębiorca powodowany ta­

kim egoizmem,
'prowadzi gospodarkę rabunkową  

w stosunku do kraju. W yprowadza 
on z kraju nadmierne dywidendy, 
wykazuje mniejsze zyski, przelewa­
jąc je w postaci różnych świadczeń 
na rzecz własnych nadbudówek za­
granicą, które specjalnie do tego ro 
dzaju operacyj powołał, nie tworzy 
rezerw i kapitałów zapasowych, za­
lega z podatkami i uchyla się od wy 
pełnienia innych zobowiązań i 
świadczeń wobec własnego państwa.
— Słowem — trzyma przedsiębior­
stwo w takim stanie, przy którym 
nieznaczne nawet załamanie się kon 
junktury . .

sta.ivia to przesiębiorstwo wobec 
katastrofy.

METODY ANTY PAŃSTW  OWE.
Dalszy ciąg stosunku takiego 

przedsiębiorstwa do państw a jest 
znany.

Jes t to polityka wymuszania na 
skarbie i gospodarstwie'narodowem 
zwolnień i ulg podatkowych, prolon 
gat i gwarancyj kredytowych przy 
jednoczesnem operowaniu groźbą 
zamknięcia zakładów i wyrzucania 
tysięcy robotników na bruk. „To są
— oświadczył p. prem jer — metody, 
które trudno nazwać inaczej, jak

metodami antypaństw ow em i. _
Na szczęście są one zjawiskiem 

sporadycznem. W takim jednak o- 
kresie kryzysu, jak okres obecny wy 
padki uciekania się do metod poo.ob 
nych, choćby nawet ̂  nie były zbyt 
częste, nie mogą być lekceważone, 
bo i one przyczyniają się do utru­
dnienia pracy ogólnej. Przynoszą o- 
ne szkodę sytuacji gospodarczej i fi 
nansowej, prowadzą do zaostrzenia 
kw estjh  socjalnej, utrudniają pracę 
eksportową i budżetową”.

PO C IESZA JĄ CY  OBJAW  
Charakteryzując w dalszym cią­

gu s y t u a c j ę  gospodarczą, podkre­
ślił p. premjer, jako budzący otuchę 
fakt, że na tle wielkich wstrząsów 
życia gospodarczego świata i mimo 
wszelkich trudności, jakie musi po 
konywać życie gospodarcze Polski— 
polski organizm gospodarczy 
w ykazu je  znaczną stosunkoico od­

porność
na całym szeregu odcinków i że ob­
niżenie się poziomu działalności go 
spodarczej nastąpiło u nas w łago­
dniejszej stosunkowo formie, niz 
gdzieindziej.

Następnie przedstawił p. prem­
jer zarządzenia i prace rządu w po­
szczególnych dziedzinach, zatrzyma 
jąc się bardziej szczegółowo nad 
sprawą
budownictwa mieszkaniowego i bez 

robocia.
W IELK TE PLA N Y  BUDOWLA-

NE,
W sprawie polityki budowlanej 

zapowiedział p. prem jer wniesienie 
na sesję sejmową projektów ustaw, 
mających na celu uregulowanie za­
sadnicze tej sprawy.

Nowe projekty przewidują opar­
cie ruchu budowlanego o dochody

stałe, podatki celowe. Narazie nie 
można jeszcze przesądzać term inu 
w którym można będzie uruchomić 
przewidywane źródła dochodu'. — 
Nowy stan rzeczy wytworzy poęłsta 
wy do programowej, obliczonej na 
długą metę akcji budowlanej.

DOMY D R EW N IA N E.
Nie mamy zamiaru — oświad­

czył prem jer — tkwić w tradycji lat 
ubiegłych, według których Polska 
koniecznie musi być murowaną, a o- 
bok tęgo posiadać dziesiątki tysięcy 
ludzi, gnieżdżących się po norach i 
barakach. Rząd stoi na stanowisku.
ze
należy według staw u groblą gro­

dzić.
Jeżeli nie stać nas w okresie obe­

cnym na odpowiednią ilość domów 
murowanych, będziemy budowali 
domy drewniane, będziemy je budo­
wali tembardziej, że posiadamy
własne lasy i że zbyt na drzewo jest 
utrudniony. Rząd rozpoczął już
wspólnie z samarządem akcję popie 
rania budownictwa tanich domów 
drewnianych i drogą tą chociażby 
w szczupłych rozmiarach iść dalej 
zamierza.

W ALK A  Z BEZROBOCIEM .
Obszerniej omówił dalej prem jer 

sprawę bezrobocia, wskazując, ze o- 
bok prac zasadniczych, najpilniejszą 
dziś rzeczą jest zastosowanie prak­
tycznych, skutecznych środków, któ 
reby zapobiegły wzrostowi bezrobo­
cia i łagodziły jego skutki. Takie 
rzeczy, jak  ściąganie do miast no­
wych" robotników na przejściowe, 
krótkie okresy ożywienia

są niedopuszczalne.
Tak samo niedopuszczalne jest sto­
sowanie godzin nadliczbowych Ipod 
noszących zresztą koszty produkcji) 
lub dodatkowej pracy na zmiany 
nocne (poza wyjątkowemi wypadka 
mi, w których niebezpieczeństwo 
żywiołowe lub natura pracy tego 
wymaga). Jako przykład środków 
praktycznych, łagodzących do pew­
nego stopnia oddziaływanie bezro­
bocia, wskazał p. prem jer m. in., że 
w przedsiębiorstwach, które zatrud­
niały dotychczas np- stu robotników, 
a obecnie m ają pracę zaledwie dla 
połowy tej liczby, byłoby rzeczą 
lepszą zamiast zredukowania 50-ciu 
robotników i pracowania z pozosta­
łymi na pełny tydzień, 
pracować dalej ze w szystk iem i stu 

robotnikami, 
zatrudniając każdego z nich po 23 
godziny tygodniowo. To nie jest śro 
dek załatwiający sprawę zasadni­
czo. Jes t on ciężki dla pracowni­
ków i niedogodny nieraz dla przed­
siębiorstwa, ale jest on 
pewnem złagodzeniem skutków  bez­

robocia
i jest złem mniejszem z dwojga złe­
go; największem bowiem złem w po 
dobnym wypadku byłoby całkowite 
pozbawienie pracy ó-ciu robotników. 

OSZCZĘDNOŚCI RZĄDU,
W dalszym ciągu zobrazował 

premjer całokształt zarządzeń o- 
szczędnościowyeli rządu, wskazując, 
jak  głęboko sięgnęły one w budże­
cie wydatków rzeczowych wszyst­
kich resortów, poczynając od bud­
żetu wojskowego i oświatowego.

Rząd zrobił wszystko, co byh* w 
jego mocy i leżało w zakresie jego 
uprawnień, ażeby obniżyć ciężary 
społeczne, zredukował wydatki bu­
dżetowe,
zm nie jszy ł wiąc t. zw . koszty  ogol- 

ne kraju.
O B N IŻ EN IE  P E N S Y J URZĘD­

NIKÓW .
W niektórych wypadkach — mó­

wił p. prem jer — obniżyliśmy upo­
sażenia na stanowiskach kierowni­
czych w przedsiębiorstwach pań­
stwowych

aż do 50 proc. 
Obniżyliśmy dotkliwie, bo zgórą o 
?5 proc. uposażenia urzędników sto­

licy. Mocno nadszarpnęliśmy uposa­
żenia urzędników kresowych, oszezę 
dżam y-na zasiłkach dla bezrobot­
nych — mamy więc prawo oczeki­
wać, że sfery kierownicze w życiu 
gospodarczem dadzą również przy­
kład oszczędnego dysponowania gro 
szem, nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że w naszej aparaturze gospo­
darczej
istn ieje  przerost w ysokoplatnych  

stanow isk, 
wspaniałomyślność wysokich tan- 
tjem  i nadm iar różnego rodzaju 
synekur.

R E D U K C JA  URZĘDÓW 
i URZĘDNIKÓW .

Nie poprzestaliśmy na redukcji 
uposażeń. Powodowani konieczno­
ścią dostosowania rozmiarów apa­
ratu  administracyjnego do możliwo­
ści budżetowych — 
reduku jem y cały szereg urządów  i 

urządników., 
ale mamy prawo oczekiwać, że i sfo 
ry  gospodarcze zlikwidują swoje nie- 
potrzebne instytucje. W  dobie obec­
nej — życie gospodarcze winno się 
koncentrować, zespalać i scalać, o- 
raz likwidować niepotrzebne ogni­
wa pośredniczące, nadbudówki, re­
prezentacje zawodowe i t. d. Akcja 
taka przeprowadzona z rozwagą i 
celowo — może przynieść nietvlko 
duże oszczędności, alej jednocześni* 
pomągnie za sobą usprawnienie o- 
środków dyspozycyj przemysłowych 
handlowych i finansowych. 
ODPOW IEDZIALNOŚĆ S F E R  

GOSPODARCZYCH.
I jeszcze jednego mamy prawo 

oczekiwać od sfer gospodarczych: 
należytego zrozum ienia interesów  

kraju.
Pewne szczegóły, towarzyszące 

redukcjom robotników w wielkich 
zakładach przemysłowych — pew­
ne szczegóły towarzyszące zatargom 
w zakfadach przemysłowych, budzą 
poważne wątpliwości i nasuwają 
wniosek, że nie zawsze kierownictwo 
zakładów przemysłowych w należy­
tym stopniu zdaje sobie sprawę z 
odpowiedzialności, jaka w tych cięż­
kich czasach leży na każdym  praco 

dawcy.
Większego więc zrozumienia obo 

wiązków wobec kraju oczekujemy 
od sfer gospodarczych i ze swej 
stronv będziemy wyciągali konsek­
wencje przy ustosunkowywaniu się 
do tych zakładów, które w tej, czy n  
nej postaci będą potrzebowały po­
mocy państwa, wykraczającej poza 
jego funkcje codzienne.

Z żelazną konsekwencją będzie­
my w takich wypadkach stosowali 
następującą zasadę; 
do pomocy w yją tkow ej mają prawa 
tylko  ci, k tórzy  um ieją zdobyć sieŁ i 
tych w yją tkow o trudnych  czasach 
na. podporządkowanie swego in ie u  
su egoistycznego  — dobru ogólne 

mu.
Prem jer zakończył swoje przemc. 

wienie nawiązaniem do niedawnej 
przeszłości, mówiąc:
MOC D Z ISIE JSZ E G O  PO K O LE­

NIA-
 Żyjące pokolenie zrzuciło z sie

bie pęta niewoli, to samo pokolenie 
odbudowało kraj po spustoszeniach 
wojennych, pokolenie więc to pannę 
ta  swoje wielkie wysiłki i

posiada dosyć mocy, 
ażeby wyjść obronną ręką w walce 
z obecnym kryzysem gospodarczym. 
W SZYSTKO DLA DOBRA PAŃ­

STW A.
Trzeba tylko, ażeby tak jak u- 

miało ponieść wielkie i święte ofia­
ry  w krwawej walce o wolność — 
tak samo umiało dziś ponieść i prze 
nieść ciężkie nieraz, lecz konieczne 
ofiary dla utrzym ania i umocnienia 
podstawowych wartości życia go­
spodarczego. Trzeba, aby ożywiał 
je, tak jak w niedalekiej przeszło­
ści, wspólny i wielki cel — 

dobro państwa.
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Sprawa nowego podziału administracyjnego państwa.
ZASTRZEŻENIA NIEKTÓRYCH °R G A N IZ A C T J^_ K I E L C E  Z E J D Ą  D O  R O L I  M IA S T E C Z K A  P O -

Opiacowany przez komisję dla 
usprawnienia adm inistracji publicz­
nej, pod przewodnictwem b. wice­
m inistra spraw wewnętrznych, p, 
M. Jaroszyńskiego i przedstawiony 
prezesowi rady ministrów projekt 
podziału państw a na nowe jednostki 
adm inistracyjne, po przesłudjowa- 
niu go przez wszystkie — zaintere­
sowane zresztą w tym podziale — 
minister ja ,w ejdzie  pod obrady rady

rastrów i w form ie projektu rządo 
zostanie wniesiony na jesień-

sesją budżetową sejmu.
Likwidacja tymczasowego po- 

uziału administracyjnego państw a— 
nastąpi równocześnie z zatwierdze­
niem przez sejm budżetu państwo­
wego na rok następny, dlatego, że 
z chwilą dokonania gruntownych  
zmian w administracji państwowej, 
zmieniona zostanie odpowiednio ca­
łość budżetu państwowego.

_ Rząd liczy się z tą  ewentualno­
ścią, że zanim dojdzie w sprawie no­
wego podziału administracyjnego 
państw a do uchwały rady  mini­
strów, zainteresowane samorządy za 
równo miejskie jak i rolnicze nade- 
ślą  ̂ do tego projektu swoje uwagi, 
które pogłębią istniejące mat er jolu  
w. kw estjj uspraivnienia administra­
cji i zorjentują się co do konieczno­
ści poczynienia ewentualnych zmian 
i poprawek w obecnym projekcie.

Z chwilą wcielenia w życie pro­
jektów komisji kodyfikacdyjnej, 
wprowadzających w życie jednako­
wy ustrój praw ny na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej, kryterja tery­
torialne przestaną odgrywać jaką­
kolwiek rolę.

Dlatego też przedwczesne już wy 
sunięte zastrzeżenia niektórych or- 
ganizacyj przeciwko nowemu podzia 
łowi administracyjnem u państwa 
według projektu komisji do uspraw ­
nienia adm inistracji, które wysuw a­
ją takie argum enty, jak  ustrój ka­
tastrofalny dzielnic zachodnich oraz 
odrębne ustawodawstwo podatkowe.

W zarządach organ izacyj rolni­
czych projekty zmian dotychczaso­
wych granic jednostek adm inistra­
cyjnych państwa, obudził żywe za­
interesowanie i przystąpiono tam 
już^ do zbierania odpowiednich ma- 
terjałów w tej sprawie, które ew. 
zostaną przedłożone rządowi. Nao- 
gół organizacje jrolnicze do pro jek­
tu nowego podziału adm inistracyj­
nego państwa ustosunkowują się 
przychylnie..

Siadem organizacyj rolniczych 
przystępuje do zbierania danych do­
tyczących tej sprawy i ziv. miast 
polskich.

Organizacja ta  o tyle będzie mia-

Ż D R O W S E  TO S K A R B

PflfZEHWATVV/Y

spreparowane to tw arancja zdrowia 
M P  W ystrzegajcie s ię  naśladownictwu

K A Ż D Y  C ZY TE LN IK  W IE DZ IEĆ  
. P O W IN IE N ,
ze firm a  „Produkcja W łókiennicza" po­
stanow iła , celem  przekonania o dobroci 
sw oich  tow arów  w y sła ć  każdem u Sz. 
C zyteln ikow i 3 m etry  bostonu we In. 
140 cm. azerok., w  dobrym  gatunku  na  
6 n0 gfancKi6  ubrani© m©s!kie w  k o lorsc łu  
granat i  czarn y po cenie n ieb yw ale ni- 

fd y ż  ca ła  resztka (3 m etry) tv lk o  
m. 20.5(1. to w a r  w y sy ła m y  za  pobraniem  
pocztowem  (płaci s ię  p rzy  odbiorze na  
poczcie). Za opakow anie i  koszta pocz­
tow e doliczam y zł. 2.25. U w aga: O ile  
tow ar się  n ie  podoba p rzyjm u jem y go  
z pow rotem  i  zw racam y n atych m iast  
pieniądze.

A dresow ać p rosim y: F ir m a  „Produk­
cja  W łókiennicza" Łódź, sk rzyn k a  pocz­
tow a 538.

ła trudne zadanie do spełnienia, że 
w określeniu je j stanowiska co do 
zmiany granic poszczególnych wo­
jewództw musi być ujawniona tro­
ska o przyszłość tych miast, które z 
życiem niektórych urzędów były nie 
boko związane.

Niewątpliwie zmieni się charak­
ter wszystkich m iast wojewódzkich,

jak:^ Kielc, Białegostoku, Tarnopo­
la, Stanisławowa i Nowogródka, któ 
re schodzą do roli zwyczajnych m ia­
steczek powiatowych. Zmniejszona 
tam zostanie ilość mieszkańców, a 
więc i charakter gospodarczy mia­
sta, w następstwie zmieni się rów- 

rola i znaczenie samorządu 
miejskiego.

plik JEDYNA
[ w J  £  r z e c z y w *®cie h y g je n ic z n ie  sp re p a r o w a n a , z  je d w a -
[ w s ™  K V  U i j j  b istej g u m y  sp o r z ą d z o n a  —

P R E Z E R W A T Y W A
n a  z a sa d a c h  o sta tn ic h  w y m a g a ń  n a u k i.

N ie  u ż y w a jc ie  p r z e s ta r z a ły c h  fa b r y k a tó w  p su ją c y c h  W a s z
ustrój n e r w o w y .

Ż ą d a jc ie  TYLKO i  i n ie  d a jc ie  s ię  n a m ó -
o r y g in a ln ą  m a rk ę  § |  I ^ I l a  w w ic  n a  co s

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
23.609 osób bez pracy.

Ogólny stan  bezrobocia na tere­
nie Zagłębia wynosił na dzień 4 bm. 
23.609 osób, z czego zarejestrow a­
nych w urzędzie jest 21.138 osób.

W  liczbie te j kobiet bezrobotnych 
jest 4.372 osoby, a  pracowników u- 
mysłowych 825 osób.

W  porównaniu do ubiegłego ty ­
godnia liczba bezrobotnych zmniej­
szyła się o 17 osób, a dzięki częścio­
wemu zatrudnieniu przy robotach 
budowalnych-

Częściowo zatrudnionych na pół­
tora dnia jest 1000 osób, na 2 dni

— 53 osoby, na 3 dni — 13.647 osób, 
na 4 dni — 1.152 osoby i n a  5 dni
— 993 osoby.

Zasiłki za okres od 15.6. do 21.6. 
wypłacono dla robotników 6.873 o- 
sobom, dla pracowników umysło­
wych 580 osobom, razem wypłacono 
zasiłków 7.453 osobom.

P rzy  robotach publicznych za­
trudnionych jest 2.451 osób, z czego 
w powiecie będzińskim 1055, olku­
skim — 298 i zawierekim — 1698 
osób.

Ze związku legionistów i peowiaków
w Będzinie.

Odbyło się walne zebranie człon 
ków oddziału związku legjonistów i 
peowiaków w Będzinie. Zebranie za 
gaił prezes ustępującego zarządu 
p. Teofil Goc. Na przewodniczącego 
zebrania w ybrany został prof. Oeio- 
szyński, na sekretarza S tefan Ja n ­
kowski.

Ogólne zebranie — sprawozdanie 
zarządu i komisji rew izyjnej ze 
wszystkich czynności — zatwierdzi­
ło i  udzieliło ustępującem u zarządo­
wa absolutorjum.

Następnie uchwalono budżety od­
działu na rok 1930-31, w ogólnej su­
mie w dochodach i w ydatkach 705 
złotych.

W ybory władz dokonane zosta­
ły przez ta jne głosowanie kartka­
mi. Na prezesa glosowano oddziel­
nie. N a prezesa w ybrany został po

raz trzeci p- Teofil Goc. Członkami 
zarządu zostali w ybrani: pp. Miko­
łaj MiiEer, H enryk Brudnieki. Ju -  
ljan Zawadzki, S tanisław  Morys, 
Stanisław  Kubicki, Józef Placek, 
Zastępcami członków zarządu: prof. 
Mieczysław Ocioszyński, M arjan 
Walocha, Stanisław  Lejko, W łady­
sław Plcss i Franciszek K rzyżak.

Do komisji rew izyjnej: S tefan
Jankowski, Stanisław  Zabski, Woj­
ciech - W ładysław Bogacz. Zastęp­
cami członków kom isji rew izyjnej: 
Antoni K lsyński i  W ładysław Ma- 
chura.

Do sądu honorowego koleżeńskie 
go wybrani zostali pp. dr. Bronisław 
Jarzębowski, kpŁ Tadeusz Domań­
ski, por. Zygm unt JJoniek. Na za­
stępców członków sądu: Stanisław  
Afitas i Józef Dudka.

Spłonął dach w fabryce papieru Lamprechta
w Sosnowcu.

Wczoraj o gedz. 1.59 popołud­
niu wybuchł pożar w  fabryce papie­
ru Lamprechta przy ulicy Legjo- 
nów w Sosnowcu.

Ogień powstał w budynku, w któ­
rym znajduje się maszyna parowa. 
Przybyła natychmiast straż ognio­

wa, która w pół godziny opanowała 
sytuację i pożar ugasiła.

Spalił się dach. Straty są nie­
znaczne.

Przyczyna pożaru narazie jesz­
cze nieustalona, policja prowadzi do­
chodzenie.

Krwawa bójka robotników
w Kielcach.

W Kielcach doszło wczoraj do 
krwawej bójki pomiędzy dwiema 
grupami robotników.

Fabryka „Ludwików44 w Kiel­
cach, przyjmuje już od dłuższego 
czasu do pracy robotników z okolicz 
nyck wiosek, pomijając zupełnie e- 
lement miejscowy.

Praktyki te wywoływały słuszne 
oburzenie wśród bezrobotnych kie­
leckich, co wreszcie doprowadziło 
wczoraj do kr wawego konfliktu.

W ezasie, kiedy grupa robotni­
ków z Niewaehlowa, oezekiwała 
przed fabryką na wypłatę zarob­

kóŵ , inna grupa, złożona z robotni­
ków miejscowych, wszczęła bójkę

Początkowo robotnicy z Niewa- 
chiowa zaczęli uciekać, w miar ę jed 
nak zbliżania się do rodzinnej wio 
ski, niewaehlowanie poczęli stawiać 
opór. Rozpoczęła się krwawa bójka 
na kamienie, pałki drewniane, a na. 
wet padło kilka strzałów rewolweru 
wyeh. Krwawą bijatykę zlikwidow'a 
ła policja, aresztująe 28 osób.

Kilkunastu robotników odniosło 
cięższe i lżejsze rany, zadane ka­
mieniami.
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Oicres rozkwitu 
w prsirrodile.

L ip iec to m iesiąc  n ajbujniejszego  
życia  przyrody, m iesiąc  n agrody za ca 
loroezny trud roln ika, a zarazem  naj. 
p ięk n iejszy  okres słoneczny w roku.

Jak  i  in n e m iesiące, ta ksam o i l i ­
p iec p osiada w iele  p rzysłow i, które od 
w ieków  są w użyciu  u naszego ludu.

N aw iedzenie N . M arji P an n y  dnia  
2 lipca, w róży zw ykle, o ile  deszcz pa­
da, czterdzieści dni dżdżystych.

N ied łu go  potem , bo dnia 4 lipca, 
przypada św. Prokopa, w ięc m ów ią po 
w siach:

„Po św ię ty m  P rokopie  
Żyto leży  w snopie".
O żniw ach m ów i jeszcze inne przy- 

słow ie, dotyczące dnia 15, czy li Roze­
słan ia  A postołów :

„Ledwie m iną rozeslańce  
A  ju ż z sierpem  zaczną tańce"
D n ia  13 lip ca  w dzień św . M ałgorza­

ty  rozpoczynają się  upały , czy li K ani- 
knła. W ed łu g  starych  trad ycyj okres 
upałów  trw a zw yk le od św . M ałgorza­
ty  do św. B artłom ieja , czy li do dnia 24 
sierpnia . Lekarze starej daty w okre­
sie  K an ik u ły  doradzali sw ym  pacjen> 
tom najróżniejsze, dziś już n ie  u żyw a­
ne środki, m ające na celu  przeczyścić 
krew i „uspokoić wzburzone humory", 

Ze w spom nień  po starych  pisarzach  
naszych w idać, żę rzepa n ależała  do 
zw yk łych  u bogiego  ludu  pokarm ów  i  
dosyć je j w szędzie siano. D uńczew ski 
jeszcze pow iada: *

„W  lipcu z n iem ałą nadzieją  
Gospodarze rzepy sieją".
W  dzień M. B . Szkaplerznej, 1C !ip- 

ca je s t  znów w  użyciu  inne przysłow ie; 
„W raz ze Szkaplerzną M atką  
N a zagon  czeladko"!
P on iew aż z  m łodego ziarna robiono  

zw ykle kaszę, przeto dnia  20 lipca m ó­
wiono:

„Na św! E ljasza  
Z now ego w iątku  kasza".
D zień  św. Jak ób a  25 lipca b;,! w y­

rocznią n a  p orost dębiny:
„G dy deszcz w  Jakobów kę  
N ie  zobaczy sz  już dębówkę". 
W reszcie jedno z  najw ięcej znanych  

p rzysłow i:
„Od św iętej H anki 
Zim ne w ieczory  i  ranki".
L ip iec, m im o, że je s t  okresem  n aj­

w iększej praey n a  polach, jest zarazem  
m iesiącem  pociechy, bo p lon eałoreczne 
g o  trudu zbiera s ię  pod dach ro ln ik a  

Z  końcem  lip ca , lub  w  p ierw szych  
dniach sierp n ia  odbyw ają s ię  t. zw. „do 
żynki", zw ane także zażynki, obżynki. 
w ieniec, lub okrężne. S ą  to  uroczy­
stości w iejsk ie, tow arźysząee rozpcczę 
ein  i  ukońezeniu zbiorów.

Grom ada ze  śp iew am i przychodzi 
dó dworu z  w ieńcem  i  tam  przyjm ują  
ją  ucztą i  nm zyką, a  często zabawa o- 
ckoeza do późnej n ocy  s ię  przeciąga. 
W ieniee, k tóry przynoszą do dworu u- 
p lec ion y  k w iatam i i w stęgam i. N aj. 
pracow itsze robotnice, czy li przodow ni­
ce otrzym ują stosow ne podarunki. P ie  
śn i trad ycyjne, n iektóre bardzo stare, 
go  p o c h o d z iła ,  zaczyn ają  s ię  najczęś­
ciej od słów:

„P lon  n iesiem y, plon  
W  gospodarza dom “._
W  tym  m iesiąeu  dojrzew ają owoce, 

w lasach  rum ien ią  s ię  jagody, na po­
lach n ieb iesk ie k w ia ty  lnu  i czerwone 
m aki w abią oko przechodnia.

N a  każdym  kroku ob jaw ia się  roz­
koszne lato , przedm iot gorącej tęsknoty  
w  ciągu  d ługich  zim n nyeh  i posępnych' 
m iesięcy  zim ow ych.

Matki!
Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ła d . a p t .  
h y g je n ic z n . p rzy -  

sy p k i d la  d z ie c i

„ P u d sr  Dzidzi"
(a kogutkiem)

u trzy m u ją cej c ia ­
ło  d z ie c k a  w  zd ro  

w  i c z y s to ś c i .
yiGGUTKlHJS
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Ankieta meldunkowa -- czyli tragifarsa magistratów
w Zagłębiu.

Komisarz — to nic sołtys, a Sosnowiec nie jest zapadłą wsią.
W  zw iązku z w ejściem  w życie no­

wej ustaw y m eldunkow ej przeprow a- 
dzana je s t obecnie n a  teren ie  E zp lite j 
t. zw. „ankieta".

Proceder ten polega n a  tem , że każ­
dy m ieszkaniec obow iązany je s t do wy­
pełnienia dwucb k a rtek  (ankiety), z ca­
łym szeregiem  py tań . P y ta n ia  te  skon­
struow ane są nad er zawile.

N ależyte w ypełnienie tego rodzaju  
ankiety  p rzysparza  wiele trudności dla 
człowieka inteligentnego, cóż dopiero 
mówić o szerokich w arstw ach  ludności, 
k tóra z piórem  m a bardzo rzadko stycz 
aóść.

Skutek jest tak i, że ludzie k ilk ak ro t 
uie w ypełn ia ją  k a r tk i i  wciąż źle, za
Kartki p lącą po 5 gr„ co przy  licznej 
rodzinie koszty k a rtek  wynoszą n ie je ­
dnokrotnie po k ilka  złotych.

P o m ija jąc  już spraw ą powyższych 
kosztów, k tó re  spadły  na  b a rk i ludno­
ści, należy zwrócić uw agą na  inną 
izeez, k tó ra  w yraźnie świadczy
o nieudolności poszczególnych m ag i­

s tra tów  Zagłębia,
które nie p o tra fiły  należycie przygoto­
wać sią do technicznego w ykonania a n ­
kiety. N ajgorzej sp raw a ta  przedstaw ia 
sią w Sosnowcu.

Przedew szystkiem  należy w ró c ić  u- 
wagą n a  zupełny b rak  jakiegokolw iek 
przygotow ania do przeprow adzenia an ­
kiety; b rak  n iety lko  odpowiedniego, 
ale najp rym ityw nie jszego  urządzenia 
przy odbiorze od m ieszkańców w ypeł­
nionych już  kartek .

Szczupły personel urządniezy, a na­
stępnie b rak  odpowiedniego pomieszczę 
ma, s tw arza ją  w arunk i niemożliwe.

Ludzie duszą sią form aln ie  W cias­
nym kory tarzu , w yezekując swej ko­
lejki. Z darzają  sią w ypadki, p rzy  p an u ­
jących obecnie upałach  — 
częstych omdlewali, siczególnie kobiet.

N a sw oją kolejką trzeba  czekać po 
k ilk a  godzin. S ą to  rzeezy abso lu tn ie  
niemożliwe.

D ają  sią  również słyszeć w śród tniesz 
keńców bardzo cząste skarg i, że urzęd­
nicy za ła tw ia jący  odbiór kartek , bez 
pow ażniejszych przyczyn odrzucają  
k a rtk i masowo.

W  zw iązku z ank ie tą  w calem  m ie­
ście, ja k  g rzy b y  po deszczu pow stały  
dziesiątki b iur, za jm ujących  sią  w ypeł­
nianiem  kartek . Za w ypełnienie jednej 
k a rtk i

pobiera sią aż 58 g r. (?!)
C harak terystyeznem  jest, że k a rtk i 

w ypełniane przez b iu ra  są zawsze przy j 
m owane za dobre; n ie  zdarzy ł sią je ­
szcze w ypadek, aby urzędnicy  m ag i­
straccy, w ypełnione przez b iuro  k a rtk i 
— odrzucili.

W yw ołuje to w śród ludności wraże- 
Die, że m iędzy urzędnikam i m ag istrac ­
kimi, a  b iu ram i istn ie je  jak ieś porozu­
mienie, dzięki którem u k a r tk i w ypeł­
niane przez b iu ra  uzysku ją  bezapela­
cy jną ,

aprobatą urzędników  m agistrack ich . 
Trudności czynione m ieszkańcom  

przez m ag is tra t stw orzyły  już  legen­
dą, na tem at ankiety , k rążą po m ieście 
różne wesołe anegdotki.

M iędzy innem i, k ilka dni tem u w y­
darzył sią podobno n astępu jący  w ypa­
dek.

Oto jeden z m ieszkańców pokazał 
kartk i naczelnikow i w ydziału  m eldun­
kowego w m agistrac ie  sosnowieckim, 
który zaopinjow ał, że k a r tk i są do­
brze wypełnione. K iedy ów pan te s a ­
me k a rtk i pokazał urzędnikow i, ten o- 
świadezył m u wręcz, że k a rtk i 

n ad a ją  sią do_. kosza.
Tak sią jakoś dziwnie składało, że 

kartk i w ypełniane przez szereg ludzi 
inteligentnych, stojących na  czele po­
ważnych in sty tucy j, a głów nie pracow ­
ników były  odrzucane, jako  nieodpo­
wiednio w ykonane. (!!!)

S ą to poprostu  rzeezy śmieszne, lecz 
niestety  prawdziwe. Dowcip zaś cały 
polega na tern, że ludzie ci zbyt sobie

u fali, zam iast zwrócić sią do b iu r w y­
pełn iających  kartk i.

Oto są sku tk i przeprow adzenia ankie 
ty  bez przygotow ania.

Dziwić sią niezm iernie należy dziw­
nem u stanow isku w te j spraw ie m ag i­
s tra tu . W szak należało wziąć pod uw a­
gą, że przeprow adzenie ank iety  w 
100 tysięczuem  mieście nastręczy  wiele 
trudności.

N ie je s t to przecież ja k a ś  wieś, gdzie 
sołtys pójdzie po chałupach  i w jed ­

nym  dn iu  zbierze w ypełnione w szystkie 
k a rtk i.

Do przeprow adzenia an k ie ty  trzeba  
było porobić należy te  p rzygo tow ania; 
przeznaczyć odpow iedni personel urzęd­
ników  do p rzy jm ow ania  k a rtek , nastąp  
nie pom yśleć o obszernym  lokalu, w 
końcu podać, choćby za pom ocą ogłoszę 
n ia  w prasie , ścisłe wskazówki przy  
w ypełn ian iu  kartek .

U niknęłoby sią w tedy n iepotrzebnych 
zupełnie narzekań  m ieszkańców.

LIPIEC

Niedziela

Ohydny mord w pociągu towarowym
na linii Strzemieszyce—KieEee.

Zwłoki konduktora wyrzucone z pociągu obok  przystanku  
Potok pow. jędrzejow skiego.

Onegdaj o godz. 6 rano na torze 
kolejowym za przystankiem Potok, 
w po^. jędrzejowskim, znaleziono 
zwłoki pracownika kolejowego An­
toniego Czyżewskiego, la t 33, z K ie 
leckich drużyn konduktorsldch.

Ustalono, że Czyżewski jechał, ja 
ko obsługa pociągu towarowego, 
zdążającego z Zagłębia, do Kielc i o- 
kolo godz. 23.30 został zabity przez

dotychczas nieznanych sprawców.
Po dokonaniu zabójstwa, spraw­

cy zwłoki położyli na szyny kolejo­
we, które następny pociąg przeje­
chał.

Nieulega wątpliwości, że Czyżew 
ski padł ofiarą mordu, gdyż brek w 
którym jechał był obryzgany krwią, 
ponadto znaleziono w nim palącą 
się latarkę, czapkę i płaszcz.

Gdy mężczyzna ma za wiele szczęścia..
Miłość go  wtrąciła do więzienia, m iłość w niem

zatrzymuje.
H istorją typowo paryską jest 

sprawa pewnego alzatczyka, zamiesz 
kałego w Paryżu, niejakiego Pawła, 
który znajduje się właśnie w więzie 
niu, oskarżony o usiłowanie morder 
stwa i  o ciężkie uszkodzenie ciała.

Zbrodnie te biedny Paweł popeł 
nil wobec swojej narzeczonej, Józe 
finy, w której był zakochany na 
śmierć. Pewnego dnia jednak prze­
konał się, że narzeczona odpowiada 
mu miłością wprawdzie, ale że czą­
stki tej miłości dostały się także i 
innym. Uciekł się więc,

po parysku, do rewolweru, 
jako środka, rozwiązującego węzeł, 
strzelił do Józefiny, 
wybił je j kulą dwa z je j pięknych 

ząbków
i zranił ją  w szyję, za co znalazł się 
w więzieniu.

Ale kraty nie oziębiły jego ser­
decznego uczucia, napisał więc do 
narzeczonej list, przyrzekający za­
pomnienie je j zdarady, jeżeli wza- 
mian ona mu jego czyn przebaczy.

Józefina tylko na to czekała. Za 
częła pisywać serdeczne listy  do P a  
wła, a nawet posyłać mu pieniądze, 
celem uprzyjemnienia życia więzień 
nego i wszystko byłoby dobrze, gdy­

by nie siostra narzeczonej, Klemen­
tyna.

Wedle je j zdania bowiem Paweł
był _

ofiarą i bohaterem,
który zasługuje na uwielbienie, a  o- 
na to uwielbienie w yrażała w l i ­
stach, .często przesyłanych więźnio­
wi. Władze więzienne nie pozwalały 
Klementynie widywać się z P a ­
włem, dopuszczając do tego tylko o- 
ficjalną narzeczoną, ale kiedy Jó ­
zefina wyjechała na prowincję, K le 
mentyna zajęła je j miejsce w kory­
tarzu sądowym, oczekując niecier­
pliwie na każde przeprowadzanie 
więźnia do sędziego śledczego i do 
celi z powrotem.

Paweł, który do tej chwili w y­
czekiwał z utęsknieniem^ w ypusz­
czenia na wolność, ochlódł teraz w 
tych zapałach, przewidując, że dopie 
ro po wyjściu z więzienia powstaną 
dla niego prawdziwie trudności, że 
dwie siostry zaczną walczyć o jego 

serce,
a Klementyna, skoro jej się tak po 
dobało użycie rewolweru w sprawne 
miłosnej, może zechce zastosować 
go także do wyrównania ewentual­
nych rachunków.
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WYDAWNICTWO „MOJA B i B l j O T Ł K A "
— W WARSZAWIE, UL. SZCZYGLA 7 —

da;e w p r e n u m e r a c i e  m i e s i ą c z n e j  
CO TYDZIEŃ

p erwszorzędną powieść najprzednie jszych auto rów 
świata.  Z a  tak n iską cenę po wpłaceniu  na  k o n ­
to P. K O. Nr. 26.175 lub przekaz em  pocztowym, 
ot rzymać m o i n a

4 tomy powieści miesięcznie
tworząc tym min imalny m w yda tk iem  w łasn ą  „Mo­
ją Bibljotekę” . W aru n k i  p re numeraty  wraz  z p r z e ­
syłka  pocztową; miesięcznie Zł.  2 gr. 85, k w a r ta l ­
nie Zł .  8.— , rocznie Zł .  lO.—  — —  —■ —
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KRONIKA.
K A LEN D A R ZY K .

Dziś: Antoniego 
Jutro: Izajasza Pr.
Wschód słońca: 3.^7 
Zachód słońca: 7.59

RAD JO
W A R S Z A W A .

N iedziela, 5 lipca.
10.15. Naboż. z W . P iek ar. 11.58. S y g ­

n a ł czasu z W arsz. 12.05. P ro g ram  n a  
dz. nast. 12.10. K oncert popul. 13.10. U- 
rzęd. kom. P aństw . In st. Met. 13.20. Mu< 
zyka. 13.40. H ig jen a  spprtu . 1400. Muzy 
ka. 14.10. W ycieczka do P ien in . 14.25. 
M uzyka. 14.35. Z jazd Soplicowski. 14.50. 
M uzyka. 15.00. Z przysposobienia roln.
15.20. M uzyka. 15.30. P rze tw ory  owoco­
we w gospodarstw ie w iejskiem . 15.50, 
M uzyka. 16.00. U praw a pszenicy ozimej.
16.20. M uzyka. 17.15. T r. z Trok. 18.00. 
K oncert jpopul. W  przerw ie kom. Zw, 
P rac . A dm in is trac ji Gm in W iejskich. 
19.10. Rozm aitości. 19.30. S k rzynka poez 
tow a techn. 19.45. Urząd. kom. Państw . 
In st. Met. 19.50. Tr. T ea tru  W ielkiego 
O pera „H alka". 23.20. Kom. m eteor, po­
lio. i sport. 23.35. M uzyka tan . z kaw. Ga 
stronom ja.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek , 6 lipca.

11.40. P rzegląd  p rasy  k ra j. P . A. T, 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. P ro ­
g ram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 13.10. Urząd. kom. P aństw . In st. 
Met. 14,50. Kom. gospod. 15.25. Z arzu ty  
zd rady  w pow staniu  listopadow em  
15.45. P rzeg ląd  kom. 16.00. M uzyka z 
p ły t g ram of. 16.45. Kom . d la  żeglugi i 
rybaków . 16.50. Lekcja frauc. 17.15. M u­
zyka z p ły t gram of. 17.35. Odczyt z K ra  
kowa. 18.00. M uzyka lekka. 19.00. Roz­
m aitości. 19.20. M uzyka z p ły t gram of.
19.40. S krzynka poczt. ro ln . 19.55. U rząd, 
kom. P aństw . In st. Met. 20.00. P ra s . Dz. 
R ad j. 20.10. Kom . sport. I . 20.15. P o g a ­
danka rad jo techn . 20.30. K oncert z Do­
lin y  Szw ajcarskiej. W  prezrw ie rep e rt. 
W arsz. T eatr. M iejsk. 22.00. F e lje to n  z 
W ilna. 22.15. D odatek  do P ra s . Dz. R ad j. 
22.20. Kom . m et. 22.25. P ro g ram  na dz. 
nastt. 22.30. R ecita l fortep . 23.00. M uzy­
ka  lekka i tan . z Polonji.

K A T O W I C E .
N iedziela, 5 lipca. „

10.15. Naboż. z kość. pod wezw. N. M.
P . w W ielkich  P iekarach . 11.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 12.10. K oncert z W arsz. 
13.10. T r  .z W arsz. 15.00. Św iąty F ra n c i­
szek z Asyżu. 15.20. M uzyka z W arsz. 
15.30. Chrząszcze szkodliwe w polu i o- 
grodize. 15.50. M uzyka z W arsz. 16.00. 
Skrzynk poczt. 16.20. M uzyka z W arsz.
16.40. P ro g ram  d la  dzieci z W arsz. 17.15. 
T r. z Trok. 18.00. K oncert popul. z W ar- 
szawyl9.20. Rozm aitości. 19.30. T r. z 
W arsz. 23.20. Kom . z W arsz., kom. sport, 
i p ro g ram  n a  dz. nast. 23.35. M uzyka z 
W arsz.

Z Kielc.
(k) Z ulicznej sprzedaży znaczka w 

dn iu  21 czerwca r . b. zebrano_ 409 zł. 04 
gr. n a  rzecz pow odzian w wojew. w iłeń  
skiem , now ogródzkiem  i białostockiem .

W szystkim  ofiarodaw com  i_ osobom, 
k tó re  przyczyniły  sią d o 'a k c ji  ^zbiórki 
sk łada  podziękowanie. K om itet.

(k) Zwłoki w isielca w lesie. W  la ­
sach m a ją tk u  Borkowice, pow. koneckie 
go, znaleziono zwłoki w isielca w roz­
kładzie. U stalono, iż je s t to  A ntoni A u­
gustyn iak , la t  65, m ieszkaniec wsi Te- 
klinów, gm. Gowarczów, pow. koneckie­
go, k tó ry  popełnił sam obójstw o z po­
wodu nieuleczalnej choroby.

(k) K rw aw a im preza. W  Szydłowcu, 
pow. koneckiego/zaw odow i złodzieje 
B olesław  Ł ączyński i P io tr  Parszew - 
ski wszczęli sprzeczką ze Stanisław em . 
M ileckim , m ieszkańcem  Szydłowca, w 
czasie k tó re j M iłecki dobył rew olw eru 
i s trze lił k ilka  razy  do Parszew skiego i 
•I ączyńskiego. ran iący ch  ciężko.

W skutek odniesionych ra n  Łąezyn- 
ski po chw ili zm arł, P arszew ski zaś w! 
stan ie  bardzo ciężkim  przewieziono do 
szp ita la  w R adom iu. M iłecki po doko­
n an iu  powyższego czynu sam  zgłosił 
sią na posterunku  p. p. w Szydłowcu.

(k) K radzież. Zuzanna P u rsk a , zam. 
w K ielcach — K adzieln ia, zam eldow a­
ła  w kom isarjacie  p .p. m. Kielc, że 
n ieznany  spraw ca, przez o tw arte  okno. 
dostał sią do je j m ieszkania, skąd 
sk rad ł poduszką w art. 60 zł.

Z Sosnowca.
(s) Związek peowiaków w Sosnowcu

podaje do wiadomości sw ym  członkom, 
że dziś, w niedzielą dn ia  5 b. m„ o godz. 
10 w I  term in ie , a o godz. 11 w I I  te r ­
m in ie w sali sem naucz, w Sosnowcu 
(ul. W awel) odbędzie sią w alne zebra­
nie członków z następu jącem  _ porząd­
kiem obrad: zagajen ie  i w ybór przew o 
dniezącego, w ybór kom isji k w a lifik a ­
cy jne j do „K rzyża N iepodległości", w y­
bór sądu  honorowego wolne w nioski.

W  tym  sym ym  te rm in ie  i m iejscu 
odbędzie sic lu s tra c ja  ko la  przez wła-! 
dze zwierzchnie. Zarząd w zyw a człon­
ków koła do najliczn iejszego  udzia łu  w 

zebraniu .



’ S 'tr  6 .
\  . . . . . . . . . . . . . . . . . .  -  • • • m im m m t m m H v . i m y jn  i r w - . r r     n i l .

(s) Malicka, Sawan i M ierzejewski w 
Sosnowcu! Wkrótce zjadą do nas na 
krótką gościną nzani artyści stołeczni. 
Mar ja Malicka, Zbyszko Sawan i Bole­
sław Mierzejewski, którzy wielokro­
tnie wzruszali nas swemi kreacjami, za 
równp na scenie, jak i ekranie.

W dniu 9 lipca odegra ta niezrówna 
na trójka w teatrze m iejskim  pełną hu 
moru komedję Lenca w 3 aktach „Trio“, 
dająca Marji M alickiej możność rozwi 
nąć jej niezrównany czar i urok. Wraz 
ze swym i partnerami: Sawanem i Mie 
rzejewskim tworzy M alicka nieprzecią 

1 toy  koncert gry aktorskiej. W ystąp ten 
' powinien ściągnąć do teatru m iejskie­
go wszystkich melomanów zwłaszcza, 
że oddawna już nie m ieli możności spę; 
dzenia wieczoru na równie dobrej i 
świetnie wykonanej sztuce. Artyści 
zjeżdżają z własnem i dekoracjami. B i­
lety  w cenie od zl. 6 do 1.50 są do naby­
cia w przedsprzedaży u p. Czechowskie 
go.

(s) Kurs harcerski dla drużynowych.
Komenda chorągwi harcerzy Zagłąbia 
Dąbrowskiego ogłasza kurs dla dru­
żynowych w czasie od 8 do 31 Ijjjca br. 

’w Łąkawie harcerskiej.
Opłata za kurs, którą w ostatniej 

chw ili ze wzglądów od kom. chorągwi 
■ niezależnych trzeba było podwyższyć, 
wynosi 30 zł.

W yjazd z Sosnowca nastąpi pocią­
giem  odchodzącym z dworca Sosno­
wiec o godzinie 9-ej rano do Stacji N o­
w y Kamińsk.

Po szczegółowe uzupełniające infor 
m a e je  zainteresowani zgłaszać sią w in­
n i do komend hufców.

(s) Choroby zakaźne w mieście. W  
ub. tygodniu, ża czas od 28.6. do 4.7. 
br. zanotowano następujące choroby za 
kaźne w mieście: płonica 2 wypa., na- 
gmin. zapal, opon mózg. 1 wyp., 1 zgon, 
odra 9 wyp., krztusiec 7 wyp., gruźlica 
płuc 4 wyp. i 6 zgonów. Odkażono 4 
m ieszkania i odwszono 30 osób w zakł. 
dezynfekcyjnym .

(s) Powstańcy śląscy grupy Sosno­
wiec! Stawcie sią licznie w niedzielą 
o godzinie 14-ej po południu, obok k a­
pliczki na Konstantyn owie, celem wzią- 
eia udziału w pogrzebie pcwstańca-we- 
terana z roku 1833 w Zagórzu.

UW AGA! Dla Sz. Panów  oficerów  
oraz kozaków i żołnierzy b. armji o- 
chotniczej sprzymierzonej z Rzeczpo­
spolitą Polską, w dniu 10 lipca odbądzie 
sią w Zawierciu przemowa gen. Bułak- 
Bałachowicza. Uprzejm ie proszą na 
zbiórką o godz. 6.03 na dworcu w Sos­
nowcu.  Laszko.

(s) Zebranie związku peowiaków. 
Dzisiaj o godz. 10 rano w I  terminie, a 
o godz. 11-ej w II terminie, w lokalu se 
minarjum  m ęskiego w Sosnowcu (ul. 
Wawel) odbądzie sią nadzwyczajne 
walne zebranie z porządkiem dzien­
nym: zagajenie i wybór przewodniczą­
cego, wybór kom isji kw alifikacyjnej do 
krzyża niepodległości, wybór sądu ho­
norowego, wolne wnioski.

W  tym samym czasie odbądzie sią 
lustracja koła przez władze zwierzch­
nie.

(s) Z targowicy w Sosnowcu. Na tar 
gowieą sosnowiecką spądzono w ub. ty ­
godniu 2.107 sztuk trzody chlewnej,

Płacono za klg. żywej w agi trzody 
chlewnej od zł. 1.40 do zł. 2.00. Tenden­
cja zwyżkowa.

1 Urocza wiosna w Tatrach. N ie w sz y s tk im
ji Zn an a ,  d o s tęp -  &
g  —  n ą  się  s ta ła  przez Z A K O P A N E .  ^
1  P t  iś?  1 ^  T  O  8 N a jta ń sz y  re p re z e n ta c y jn y  lu k su so w y  b o te l -p e n s jo n a t  t* 
^  g o S  i  nsmw w  Z ak o p a n em , p rz y  w io se n n y c h  c e n a c h  z n iż o n y ch  o d  S'
^  30 do 50 p ro c . d a je  m o żn o ść  sz e ro k ie j in te l ig e n c ji  n ie  ty lk o  p o z n a n ia  gór,

— a le  o d p o c z y n k u  i p o ra to w a n ia  zd ro w ia . — j |

I  A d res :  Hotel B R I S T O L  — Z akopane. — Telefon 315. |  
o ^  'isp w  ^  wwiSsjsfro

Tajemnica morderstwa w willi
P lask  złota skusił zbrodniarzy, żelazo  ich zdradziło.
Policja chicagoska od dłuższego 

czasu poszukiwała morderców Cham 
pana, właściciela pięknej willi.

Champana pewnego dnia znale­
ziono nieżywego w muzeum przyro- 
dniczem, które sobie w swej willi u- 
rządził.

Był on namiętnym zbieraczem 
przyrodniczych osobliwości i w cią­
gu 25 la t stworzył muzeum, gdzie 
bez żadnego zresztą systemu nagro 
madził cały szerg okazów botani­
cznych, zoologicznych, minerałów, 
skamielin...

Jego kolekcja botaniczna obejmo 
wała przeróżne

egzotyczne rośliny...
W trzech wielkich szafach wi­

dniały wypchane zwierzęta i ptaki.
Niesamowite wrażenie sprawiał 

szkielet olbrzymiej ryby z gatunku 
już wymarłego.

Takich osobliwości znajdowało się 
w muzeum kilkaset.

Morderstwo, którego ofiarą padł 
Champan, popełniono wedle danych. 
ustalonych przez policję, w godzi­
nach popołudniowych, właśnie wte­
dy, kiedy zapalony kolecjoner zaję­
ty był nalepianiem kartek na świeżo 
nabyte okazy.

Zwłoki starca leżały na ziemi w 
pobliżu jednej z szaf.
Zabójca strzelił do niego dwa_ razy.

Zagadkowym i niewyjaśnionym 
pozostał fakt, że n ikt nie słyszał hu­
ku tych strzałów.

Długoletni służący Champana, 
murzyn Howland, zeznał, że w cza­
sie, kiedy zamordowano jego pana, 
znajdował się w ogródku, należą­
cym do willi, ale strzałów żadnych 
nie słyszał.

Identycznie brzmiały zeznania o- 
grodnika.

Morderstwo popełnione było w 
celach rabunkowych, ponieważ nie­
znani sprawcy otworzyli kasetkę z 
gotówką i biżuterją i całą zawartość 
kasetki zrabowali.

Skarby muzealne pozostawili nie 
tknięte, widocznie uważając, że ro­

© d ir
PREZERWATYWĄ

?,i.
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Przedruk wzbroniony. 
S- S. VAN D IN E?

Dom nienawiści
(SPRA W A  GREENÓW ).

Przekład autoryzowany Jan iny  
Sujkowskiej.

38. „ -----
— Prawdopodobnie ma pan r a ­

cję, sierżancie, — zgodził się Vance. 
— Chociaż ja  widzę tylko nierozplą- 
tany labirynt, ciemności i zamęt po­
szlak.

ROZDZIAŁ X I.
P R Z Y K R A  S C E N A .

(Piątek, 12-go listopada, godz. 11-ta 
rano.

M arkham spojrzał niecierpliwie 
na zegarek.

— Późno już — rzekł — a w po­
łudnie mam ważne spotkanie. Teraz 
chciałbym jeszcze przesłuchać Rexa 
Greena. Potem zostawię wszystko w 
rękach pana sierżanta. Ma pan jesz­
cze do przeprowadzenia sporo fo r­
malności.

H eath wstał z kwaśną miną.
— Tak. Trzeba będzie jeszcze raz 

przetrząsnąć dom o ten rewolwer.
— Nie chcę pana zniechęcać, sier 

żancie — wycedził Vance — ale coś 
mi mówi, że pan tego rewolweru

nie znajdzie.
Heath okazał wyrazem twarzy, 

że jest tego samego zdania.
— Cholera — głupia sprawa! 

Ani rusz zaczepić o co zębami.
Zadzwonił na Sproota i kazał mu 

sprowadzić Rexa Greena. Był zly i 
wytrącony z równowagi.

Rex wszedł nerwowym krokiem 
z papierosem w ustach. Miał podbi­
te oczy i zapadnięte policzki i wyda­
wał się przerażony. Markham wska 
zał mu krzesło, ale on nie usiadł ty  1 
ko zapytał z uniesieniem :

— Wiecie już, panowie, kto za­
bił Ju lję  i Chestera?

— Ńie — odparł M arkham — ale 
przedsięwzięliśmy wszelkie środki 
ostrożności przeciwko powtórzeniu 
się....

— Jak ie  środki ostrożności?
— Postawiliśm y posterunki koło 

domu i....
Rex przerwał mu gdakliwym 

śmiechem.
— Dużo to pomoże! Nasz prze­

śladowca ma klucz i wejdzie, kiedy 
zechce. N ikt mu w tern nie przeszko­
dzi, powiadam panu.

— Przesadza pan — rzekł łago­
dnie Markham. — Mam nadzieję, że 
go niedługo nakryjemy. Dlaczego
właśnie poleciłem pana poprosić.
Możliwe, że pan będzie nam mógł 
udzielić jakichś wskazówek.

— Ca ja  mogę wiedzieć? — rzu­

\ ’r. 180

(s) Kradzież roweru. Wczoraj o godz. 
7 rano Wandzie Nowak skradziono po­
zostawiony przez nią ągged sklepem  
stowarzyszenia spożywców w Niwce, 
damski rower, wartości 200 zł.

(s) Z targowicy w Mysłowicach. Na
targowicą mysłowicką w ub. tygodniu  
spądzono: buhai 71, wołów 25, krów 
436, jałówek 40, cieląt 184 i nierogacizny  
1201 sztuk. Ogółem 1957 zwierząt. P ła­
cono za jeden kilogram żywej wagi 
rogacizny od zł. 0.78 do zł. 1.10 i niero­
gacizny od zł. 1.61 do zł. 1.40. Targ o- 
żywiony, tendencja zwyżkowa.

śliny nie przedstawiają poważnej 
wartości.

Jeden tylko okaz zwrócił na siebie 
ich uwagą.

Pod szklanym kloszem połyski­
wał kawałek złocistego metalu. Przy 
puszczając zapewne, że to złoto, za­
brali go również.

Zrabowany przedmiot był odłam 
kiem żelaznego meteorytu, który 
Champan dla kaprysu kazał pozło­
cić.

I  ten właśnie meteoryt zdradził 
morderców.

W  czasie, gdy policja bezskute­
cznie poszukiwała śladów sprawców 
napadu, pewien jubiler nowojorski 
zrobił doniesienie, iż dwu podejrza­
nie wyglądających mężczyzn propo 
nowało mu kupno kawałka pozłaca­
nego żelaza.

Ludzie ci sądzili, że mają w rę­
ku czyste złoto i nie kryli swego 
wielkiego rozczarowania, kiedy jubi 
ler

wyjaw ił im prawdą.
Na podstawie wskazówek, udzie­

lonych przez jubilera, aresztowano 
właścicieli owego pozłacanego kawał 
ka żelaza.

Jeden z nich, to osławiony wła­
mywacz, Włoch Paolo Mantelli.

Rewizja, przeprowadzona przez 
policję, dała pozytywne rezultaty. 
Znaleziono nietylko ów odłamek me 
teorytu, ale także cały szereg przed 
miotów, zrabowanych w willi Cham 
mana.

Dalsze dochodzenia ujawniły, że 
zarówno murzyn Rowland, jak i o- 
grodnik byli wspólnikami bandy­
tów.

Z Czeladzi.
(c) Zabawa. Dziś o godz. 3 p. p., w las 

ku pod Żychcicami, staraniem związku 
rezerwistów i byłych wojskowych w 
Czeladzi, zostanie urządzona wielka za 
bawa lipcowa, z wielce urozmaiconym  
programem.

Czysty zysk z urządzonej zabawy, 
przeznacza sią na kupno przyborów do 
ćwiczeń P. W. i W  .P.

Z D ąbrow y.
(d) W ielka zabawa ludowa w Golo- 

nogu. Klub młodzieży im. Marsz. P ił­
sudskiego urządza w niedzielą 5 b. m. 
zabawą ludową w Gołonogu pod lasem. 
Początek o godz. 3 po poł. Program  
wielce urozmaicony.

Ofiary.
Do kasy sekcji pomocy głodnym  

przy ehrześcijańskiem tow. dobroczyn­
ności w Sosnowcu wpłacili:

Pracownicy kasy chorych zł. 421 gr. 
10, przewód, funduszu bezrobocia p. Ja  
nik i nracownicy zł. 209 gr. 70, powiat, 
kasa chorych zł. 50, pracownicy kance- 
larji rejenta Dreszera zł. 31, personel 
szkoły gospodarczej zł. 9, p. profesor 
W iszezulis zł. 3.

Z okazji im ienin Komendanta P. K. 
U. Sosnowiec złożyli oficerowie, podofi 
cerowie i urządnicy PK U. zl. 100 na hez 
robotnych.

HUMOR.
Matka do małej Tereni, która nie 

podziękowała cioci za darowanego jej 
piątaka.

— To niegrzecznie wziąć pieniądze 
i nie podziąkować. Czy nie słyszałaś, co 
ja mówią tatusiowi, gdy mi daje pie­
niądze?

— Mamusia mówi :Czy to już wszy 
stko?

*  *  *

Podczas zabawy towarzyskiej,- która 
polega na tern, że wszyscy uczestnicy  
muszą starać sią okazać jaknajgłupszy  
wyraz twarzy, sądzia wskazuje na jego 
mościa, siedzącego najbliżej niego. Ten 
jednak obraża sią nie na żarty.

— W cale nie brałem udziału w tej 
idjotycznej zabawie — mówi.

*  *  *

Do biura wchodzi niespodzianie mai 
żonka szefa i zastaje maszynistką, sie­
dzącą na jego kolanach. Zgroza! D ługa  
chwila milczenia, którą w końcu prze 
rywa szef:

— U słyszeliśm y twoje kroki, wiąe 
panna M arysia ustąpiła^ ci krzesła, a- 
byś m iała na czem usiąść.

cił wyzywająco chłopak.
— Więc pan spał i nie słyszał 

strzału? — ciągnął spokojnie M ark­
ham. Tylko sierżant Heath mówił, 
że pan słyszał szmery w hallu już 
po jedenastej. Jak  to było?

— Nic nie było — warknął Rex. 
— Położyłem się o wpół do jedena­
stej, ale byłem zdenerwowany i nie 
mogłem usnąć. Potem zaszedł księ 
żyć i rzucił smugę światła na łóżko. 
Wobec czego wstałem i ściągnąłem 
roletę. W  jakieś dziesięć minut póź­
niej usłyszałem szmer w hallu i ci­
che zamknięcie drzwi...

— Chwilę, panie Greene — przer 
wał Van.ce. — Czy nie mógłby pan 
określić wyraźniej tego szmeru?

— Nie zwróciłem na niego uwa­
gi — rzekł płaczliwie zapytany. _— 
Ale to było coś w tym rodzaju, jak 
by ktoś postawił na ziemi ciężki to- 
boł, albo pociągnął go po podłodze, al 
bo wreszcie szurnął miękiemi panto­
flami.

— A potem?
— Potem? Leżałem jeszcze dzie­

sięć m inut lub kwadrans. Byłem nie 
spokojny i zdenerwowany, wobec 
czego zapaliłem światło, żeby zoba 
czyć, która godzina i wypaliłem pół 
papierosa..

— To znaczy: było wtedy dwa­
dzieścia pięć po jedenastej.

— Tak. W  kilka minut później

zgasiłem światło i widocznie usną­
łem.

Nastała pauza. Heath wyprosto­
wał się groźnie.

— Panie Greene, pan się zna na 
broni palnej — zapytał szorstko.

Rex zesztywniał, upuścił z ust 
papierosa, który upadł na podłogę i 
poruszył kurczowo chudemi szczęka­
mi.

—. Co to ma znaczyć? — w ark­
nął, dygocząc calem ciałem.

— Pan wie, co się stało z rewol­
werem brata? — nalegał nieubłaga­
nie Heath.

Usta chłopaka kurczyły się bez­
silnie w paroksyźmie trwogi i wścia 
kłości

— Gdzie... ja... schowałem... re­
wolwer? —- wybełkotał Rex. — Ty, 
podły psie, idź, zrób rewizję w mo­
im pokoju i zobacz, gdzie go scho- 
wałem, cholero! — rzucił wyzywają­
co nieprzytomny ze strachu i gnie­
wu.

Heath chciał coś odpowiedzieć 
lecz, Vance wstał szybko z krzesła i 
położył mu rękę na ramieniu. Ala 
się spóźnił. O fiara nieoględnośc! 
sierżanta dostała ataku wściekłości 
i posypał się grad przeraźliwych 
przekleństw i zniewag. W ielka gło-‘ 
wa wyciągnęła się naprzód ja k  u py 
tona, a mizerna twarz posiniała ną 
kolor wątroby.

f la  O - U *



Przygody pięknej hrabiny.
P A T R IO T Y Z M  a  AW ANTTJRNICZOŚĆ. —  U R O D A  I Z D R A D A , —  L IK W ID O W A N IE  SZ PIE G Ó W  
PR Z Y  POM OCY K O B IE T Y .—W IZ Y T Y  I  P R O SZ O N E  O B IA D Y  W  A M B A S A D Z IE  N IE M IE C K IE J .

O S T A T N IA  PR ZYG O D A.

Hrabina Eliza Rolłenberg pięk­
na. władająca kilkoma językami ko­
bieta zaznała podczas wielkiej woj- 
ny wielu przygód.

Awanturniczość jej miała pokład 
ideowy — poświęcenie dla Francji.

Przed wojną ta zamożna arysto- 
kratka spędzała czas w sleepingach. 
Gdy wojna zamknęła przed hrabiną 
Elizą granice, ofiarowała ona swo­
je usługi ojczyźnie. Oddział II-gi 
sztabu francuskiego 
przydzie lił ją  do w yw iadow czej pla 

■ cówki
Croziera - Bełłerała - Desgrange, po­
rucznika o trzech nazwiskach.

Liza przebywa w towarzystwach 
dyplomatycznych niemieckich w
Roterdamie, Hadze, paraliżując swe 
rm informacjami posunięcia nie­
mieckie.

Najciekawszą 
je j  pracą było rzucenie podejrzeń  

na agenda niemieckiego 
Hermana, który chciał dostać się do 
biura handlowego Croziera. Biuro 
to było „maską“ placówki szpiegów  
skiej. O Hermanie powiedziała hr. 
Rolłenberg na proszonym obiedzie 
w Brukseli! iż posiada on dokumen 
ty które chce sprzedać francuzom. 
Dokumenty te podrzucone Herma­

nowi
i jego towarzyszce, a kontrwywiad 
Niemiec, mając takie jawne dowody 
zdrady oddal ich w ręce sądu wo­
jennego.

Przez długi ezas nigdy się nie 
dekonspirując obraca się hrabina w 
najniedostępniejszyeh sferach ro­
dzin oficerów niemieckich w Diissel 
dorfie, w okupowanej Belgji.

Jej informacje ratują życie Józe  
fowi Crozier, wywiadowcy fran­

cuskiemu w Dusseldorfie, którego 
odwiedziła w nocy w hotelu,
uprzedzając o bliskiej w izycie nie­

mieckich w ładz bezpieczeństwa. 
W iele razy przenosiła ona doku 

inenty dla agentów francuskich, 
działających na terenie Niemiec i 
Belgji. Dla dobra sprawy  ̂ gotowa 
była do wszystkiego. Prawdopodob­
nie ona
pozbawiła życia w tajem niczy spo­

sób 
maszynistkę Croziera Janinę Claes 
seus, o której szpiegowaniu na rzecz 
Niemiec wszyscy przekonali się.

Pewnego dnia oświadczyła br. 
Rolłenberg z uśmiechem i dziwnym

wyrazem oczu: 
' — Panna Classeus nie przyjdzie 

dziś do zajęcia, ani jutro ani nigdy. 
I  rzeczywiście

m aszynistka ta zgincj-a 
jak „kamień w wodę“.

Po zakończeniu wojny piękna i 
pełna poświęcenia hrabina Rollen- 
berg wyjechała na spotkanie nowej 
przygody, takiej, przez wielkie „p“.

Milczą o niej dzienniki, pamię­
tniki i  wspomnienia. M ilczy też kar 
toteka oddziału Ii-go  (inform acyj­
nego) sztabu głównego w Paryżu, 
zamknęta w stalowej szafie z napi-

w ło so w  wc r
—  łysienie usuwa — 

„Esencja CHINOWO-CHMIELOWA" 
I „ nyńSo  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z  K o g u t k i e m .
Sprzedają apteki, sk łady apteczne

ig i ta k

KOGUTEK
D O R O S Ł Y C H
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USUWA NAJUPORCZtWSZy

BOL GŁOWY
sem

„Tajne do roku 1939-go‘(.

m m
Zawiadomienie.

Niniejszem  podajem y do w iadom ości W P .P ., że w  naj­
bliższych dniach zostaną uruchomione warsztaty mecha­
niczne ślusarsko - tokarskie pod firmą:

f i
f i MANOMETR

dawniej b. Łańcucki i Syn
w SOSNOWCU, ul. W arszawska nr. 10, teł 29.

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniacfl Gałeckiego, zna 
nych od la t trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Nervosin“ zwracajcie uwagą na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 g-oszy.

Tabletki od B$a Głowy
dla dorosłych4§ . mMNjfflRjr (20*03.)

ę y  Ba ka^d«i oryginalnej fabtefet f&of
^ J J  .  wytłoczony napia.maReHO-riERVooar

p.B A * P. 50l««044t - W k  
A p t e k a  M a 6 .A .G ą -s e c k i £ G o .  ~  w a r s z a w i e .

t W "  N IE B Ę D Z I E  Ł Y S Y M !!!
Ż  Kto będzie używ ał do m ycia g łow y zioła „ C A P  T  U Z ioła  
♦  „ C a p tU S “  wzm acniają cebulki w łosow e, usuwają łupież, sw ędze- 
% — nie skóry i zapobiegają w ypadaniu w łosów
|  Żądać w  aptekach i składach aptecznych.

Osoby, dla których przyjmowania 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI- - 
GRENO - NERVOSIN“, w formie ta ­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin“ w oryginalnem  opakowaniu Gą- 
seckiego.

BANK HIPOTECZNO - KREDYTOWY
Spóidzie.nia z ogranicz, odpow.

w MYSŁOWICACH, ul. Krakowska 16
Udziela swym członkom długoterm inowych i wekslowych pożyoiek na 
trzy  procent rocznie na następujące cele:

1) na budową domów,
21 na kupno gruntów  i placów,
3) na kupno nieruchomości i przedsiębiorstw handlowych,
4) na remont domów i zabudowań,
5) na kupno gruntów  z parcelacji obszarów dworskich,
6) na założenie przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych i ręko­

dzielniczych,
7) na założenie gospodarstw rolnych, zakup żywego i martwego 

inwentarza,
8) ńa spłatę sukcesorów,
91 na spłatę wysoko oprocentowanych i uciążliwych długów hipo­

tecznych,
10) urzędnikom państwowym komunalnym i pryw atnym  etatowym 

za adnotacją na poborach lub wekslowem,
11) kółkom rolniczym i kooperatywom.

Wszelkich inform acyj udziela się osobom zainteresowanym w godzi­
nach urzędowych 8— 3, zamiejscowym drogą piśmienną.

D Y R E K C J A .
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91CHORYM”
i ciężko cierpiącym z przewlekłemi i zakaźnemi chorobami, wycień- 
czonym i uznanym za nieuleczalne poleca się CISLAK , natural!- 
sta, Katowice, ul. Młyńska 15. Pism o „Droga do zdrowia wysyłam

bezpłatnie.

k-® i

J e s t  P a n  (i) c h o r y  Ca)?
Czy medycyna nie skutkow ała?

Proszą więc zwrócić się do inni© i na pewno będziesz wyleczony (a) moją 
25-letnią metodą leczenia. Liczne podziękowania z całej Polski i z zagranicy 
są u mnie do przeglądania. Leczę wszystkie choroby, oprocz wenerycznych, 
z najlepszem skutkiem. • .

Godziny nrzYieć: TOMASZ SANTURA
Od 8 — 1-ej i od 2 — 6-ej. Dyid ° m( M?»net®pa. ^  1 N aturalista
W niedziele i święta od 8 -  L Mysłowice, ul. I laskowa 48.

150 ZŁOTYCH N A 6R O D Y !
otrzym a każdy, kto zamówi w mej firm ie 1 zegarek orygi­
nalny szw ajcarski kieszonkowy ze złota francuskiego Place 
D‘or nic nie różniący się od prawdziwego złota 18 kar. Ankier 
wyregulowany co do m inuty z 5-eio letn ią gw arancją za zł 
10.25 ze świecącym cyferblatem , wskacówkami zł. 15, k ry ty  i 
na rękę z trzem a kopertam i „Remoutoir" 18.95. Dewizki ze 
złota francuskiego 2, 4, 6, i jednocześnie z zamówieniem prze­
śle prawidłowo rozwiązanie niżej podanego zadania m atema 
tycznego.

Jak należy rozw iązać zad an ie?
Liczby między 0—9 rozmieścić w 9 kratkach kw adratu w ten 
sposób, by suma liczb we wszystkich kierunkach (pionowo, 
poziomo i ukośnie) wynosiła 15. Suma 15 powinna powtarzać 
się jaknajw ięcej razy.
1) Zamiówienia przyjm uję tylko do dnia 15 lipca b. r. W dniu 
28-go lipca b. r. roześlę nagrody wszystkim, którzy zadanie 
prawidłowo rozwiązali. W tym  samym dniu ogłosimy w 
„Uustr. Kuryerze Codziennym" prawidłowe rozwiązania na­
szego zadania, jak  również nazwiska i adresy osób, które o- 
trzym ały nagrody.
2) P rzy  nadawaniu nagród niem a m iejsca ciągnienie (jak 
przy loterji), lecz każda osoba, k tó ra  przyśle prawidłowe roz 
wiązanie, otrzym a nagrodę.
3) Rozwiązanie zadania powinno być napisane na czystym pa 
pierze i podpisane przez nadsyłającego.
4) Prawidłowe rozwiązanie zadania złożone zostało na ręce W pana N otarju- 
sza w Gdańsku.
5) Jednocześnie z zamówionym zegarkiem wysyłam zaświadczenie, dające p ra ­
wo do wzięcia udziału w rozwiązaniu zadania i do otrzym ania nagrody.
5) Zamówienia wykonujemy bez zadatku, za pobraniem pocztowem, płaci ku­
pujący za koszta przesyłki.
7) Jeśli zegarek się nie podoba, przyjm ujem y ger z powrotem w ciągu 10-ciu 
Iniu i zwracamy pieniądze.

L isty proszę adresować do firm y:
ZEG. SZWAJU. Gdańsk, Poczta Polska 8.

Podaje się do powszechnej wiadomości, że w najbliższym czasie
Magistrat m iasta Dąbrowy Górnicze]

m a na widoku uzyskanie poważniejszego kredytu  b u d o w l a n e g o  na wznosze­
nie drewnianych domów mieszkalnych. Kandydatów m ających odpowie l- 
nie parcele, oraz pewne rezerwy

zaprasza M agistra t na kon feren cję  w  dn iu  5 V I I  31 r.
(W niedzielę o godzinie 10-ej do sali gim nastycznej szkoły imienia Konop­
n i c k i e j  przy ulicy Konopnickiej 3 6 ) .  „ A n v T i n ™ i

MAGISTRAT MIASTA DĄBROWY GÓRNICZEJ.

wyleczy
najlepiej, najskuteczniej

choroby reumatyczne, artretyczne, przymiot i jego na­
stępstw a, choroby skórne, zołzy, krzywicę, choroby  
nerwowe, zapalenie stawów i kości, zatrucia metalami

Najsilniejsze w Europie wody siarczano-słona  i p ierw szorzędne kąpiele mułowe. 
Sezony od 1 maja do 30 września. Poczta i te leg raf Soiec-ZdróJ.

Informacje i prospekty w każdej chwili na żądan e odwrotnie.

C H O R Z Y  NA P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot 

um iera więcej ludzi, niż od innych chorob. Każdy więe kto cierpi na ka­
szel, bronehit, chrypkę, zaflcgm ienie płuc, oraz koklusz, powinien na­
tychm iast zabrać się do leczenia. Dobrym  środkiem na choroby płuc o- 
kazal się p reparat FAGOSOL. Przy użyciu FAGOSOLU w krótkim  cza­
sie ginie kaszek wzmaga się apety t i chory nabiera ciała.

FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach.
Skład główny apteka H. ROSENSTADTA,

W arszawa, PI. Grzybowski Nr. 10.
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Po zalaniu miejscowości Kaprun

ją**®*' m - m■.

R Ó Ż N E .

Miejscowość Kaprun pod Salzburgiem podmyta została m odą. lustrąeja nasza przedstawia tę miejsco­
wość po zalaniu.

DROBNE OGŁOSZENIA,

Nauka i wychowanie

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego.
Zgłoszenia „Expres“ Dąbrowa._________
2 m ieszkania podwójne do wynajęcia. 
Sosnowiec, Tylna 24 u właściciela.

ZAPISY na Roczne i Półroczne. za­
twierdzone przez Kurator junt Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego Koedukacyjne 
K ursy Handlowe M. Kołaczkowski egc 
w Będzinie, przyjm uje codziennie Śe- 
kretarjat Kursów, ul. Sączewska 25. 
Zniżki tramwajowe. Prospekfv — bez­
p ł a t n i e . ___________
W AKACYJNY kurs gry skrzypcowej 
20 zł. Ząbkowice Im iela nauczyciel mu­
zyku___________________ ______
Z DNIEM  1 września 1931 r. otwarta be- 
dzie czteroklasowa Pryw atna Szkoła 
Powszechna u SS. Karm elitanek Dziec. 
Jezus, w Sosnowcu przy ul. W iejskiej 
25. W pisy od godz. 9 — 12. od 3 — 6. 
NOWY kurs nauki pisania i liczenia  
na maszynach, oraz stenograf ji rozpo­
czyna się 6 lipca b. r. Zapisy w biurze 
-,W indykator“ Sosnowiec, 1-go Maja 14.

Kupno i sprzedaż.

POSADY i PRACE.

POTRZEBNA zdolna podręczną, panien 
ka do szycia. W iadomość pracownia gór 
setów „Higjena** Sosnowiec. Piłsudskie- 
go 48. ■__________ ■ ___________ _
PRZYJM Ę praktykautkę. Zakład foto­
graficzny ,.Marja“: ul. Feliksa Perła 5. 
POTRZEBNY zdolny chłopiec z ' po­
czątkami krawieeezyzny. „Dom Sporto-
w y“, M ałachowskiego.___________
POTRZEBUJE czeladzi szewekich łia 
robotę męską. Ul. Okrzei 16 ŚroduJa, 
W ójcikiewicz Adam, ■, , . ,
POTRZEBNY zdolny stolarz do; wyro­
bu trumien, K abska 39, Rokicki. 
POSZUKUJĘ się studenta lub stu­
dentki z wyższem wykształceniem  do 
przygotowania ucznia do VII kl. Omó­
w ienie warunków na miejscu. Dąbrowa 
Oćrn., 3 Maja. 29. j-nż. -Sunderland. ■ 
ROBOTNIK lat 56, od dłuższego czasu 
bez zajęcia poszukuje jakiejkolwiek  
pracy, może być także siróżostwa. P ia ­
ski. Borowa 2. Noga Franciszek._______
POTRZEBNA osoba znająca się na 
praniu ehemicznem oraz uczeń z prak­
tyką krawiecką. ..Dom Sportowy" Ma­
łachowskiego.
HAFCIAKKĄ maszynowa z szyciem  
potrzebna. Wiadomość ,,Expres** Dą- 
browa.

'WYNAGRODZĘ za wyrobienie posady 
woźnego lub dozorcy. Zgłoszenia ..Ex- 
pres“ Sosnowiec.__________________
POTRZEBNA pierwszorzędna manicu- 
rzystka na wyjazd sezonowy później na 
stałe. Oferty do adm inistracji pod „R‘*. 
POTRZEBNE robotnice w ykw alifiko­
wane na sztandarkach do fabryki poń- 
cżoch. Szarf i Kać, Dekierta 13.
AGENCI i chcący współpracować, o- 
gromne zyski. Znaczek na odpowiedź. 
Belski, Sosnowiec. Nowopogońska 6. 
ABSOLW ENT Wyższej Szkoły wydz. 
Budowy Maszyn poszukuje posady. 
Skromne wymagania. Oferty do redak­
cji sub. „W awelherczyk“.

L O K A L E

POKÓJ umeblowany z osobnem w ej­
ściem na _ ul. Targowej do wynajęcia. 
W iadomość u I. Boruchowskiego. Sos- 
nowiec. Czysta 8.________
DO w ynajęcia dwa pokoje, kuchnia, 
przedpokój, tamże pokój z kuchnią i 
pojedyncze. Sosnowiec. Rudna 21. 
W ILLA „Trzech Róż“ w Busku, b lis­
ko zakładu zdrojowego, ze wszelkiemi 
wygodami, poleca pokoje Szanownej 
Publiczności. Ceny bardzo przystępne. 
POKÓJ kawalerski do wynajęcia. Sos- 
nowiec. Rybna 23 (oficyna).
DO w ynajęcia jeden duży pokój sło­
neczny z osobnem wejściem  w śródmie­
ściu. Ul. Nowa 14 Sosnow iec._________
POKÓJ umeblowany (oddzielne w ej­
ście, używalność kuchni) odstąpię. W ia­
domość w adm inistracji._______________
MAGAZYN - garaż z kanałem do prze­
prowadzania remontów, do wynajęcia. 
Promyka la, teł. 11-10.

BOM do sprzedania 12 ubikacji, cena 
przystępna. W iadomość Będzin, Piaski 
Kolonja Małobądzka. Nawara Paweł. 
Z powodu wyjazdu sprzedam 2 place 
po 85 prętów. Nawara Jan, Będzin, Pol 
na 2.________________  ________________
SPRZEDAM  gramofon nowy z płyta­
mi. W iadomość Dańdówka, U  Listopa-
da 39, Krawczyński.________________ ‘
MASZYNĘ stolarską piłę taśmową 
sprzedam. Sosnowiec, Orla 16, tel. 5-63. 
SPRZEDAM  kopniak (1000 kilo odlew) 
i windelator, tanio. Zgłoszenia „Ex­
pres" Sosnowiec pod „Kopniak**.______
MASZYNĘ krawiecką pierścieniową, 
nadającą się dla cholewkarzy okazyj­
nie sprzedam za 120 zi. W iadomość Sos 
nowiec. Modrzejów. Rynek 1, St. Czyż. 
SK LEP spożywczy z mieszkańiem do 
sprzedania w Sosnowcu. Wiadomość ul.
Tylna 2, K aszycki.____________________
SPRZEDAM  harmonje stoliczkowe, no­
we 500 zl. (Sosnowiec, Prezyd. Mościckie
go 14._______ •___ ____________________
MOTOCY’KL rozpędowy na chodzie 
Sprzedam za 270 zł. Czeladź, Elektrycz- 
na 8. ' ' ■ ■: 1 ■ ■ ' . , ■ : ■
DO sprzedania1 8 połówek pola w Czela­
dzi. W iadomość ul. Pszenna 6, Sosno­
wiec. _ _ _ _ _ _ _ _ _  . _______________
K U PIĘ  plac pod budoWę w okolicy 
A leji lub w śródmieściu. Oferty do „Ex 
preśu Zagłębia" pod „G. S.“ 
SPRZEDAM  ńbwyMóm 2 ubikacje i 
morgę ziemi. Sławków wieś Falborskie
Ta borek.______________________________
FIR A N K I, kapy, story i  rolety zwykle 
i wykwitne poleca pracownia haftów  
M. Sega! Radomsko Reymonta 36, na 
dogodnych warunkach. Domokrążni- 
ków na dalsze sprzedaże poszukiwane, 
wzory do wyboru na żądanie wyślę
franko. _______________ _____________
DRUT kolczasty, szyny budowlane i 
wąskotorowe, oraz różne żelastwo do 
użytku poleca H. Pfeffer, Będzin, Mala- 
chowskiego 33
PLAC do sprzedania przy ul, Konopni­
ckiej, podłoże kamienne. Sosnowiec, ul. 
Konopnickiej 29 Jankowski.
SPRZEDAM  kozy bez rogów szwajcar­
skie. Wiadomość Żytnia 2.
OKAZJA! Z powodu nieobecności 
sprzedam dom tanio, 18 ubikacji. W ia- 
domość: Kacza nr. 8 p. Śnios.__________

PS&ce budowlane
w7 Mijaezowie przy stacji Myszków, na­
przeciw domów fabryki papieru, pomię 
dzy dwoma szosami — są do sprzedania 
place dworskiej ziemi, działki po 20 prę 
tów i więcej.

W iadomość u Konrada Borowskiego
w Myszkowie._________________________
PIEC W apienny Józefa Palusińskiego  
w7 Sosnowmu (Środula), ul. Boi. Prusa 8, 
poleca wapno w7 kawałkach znanej do_ 
broci, jak również wapno gaszone z 
natychm iastowy dostawy. Ceny konku­
rencyjne;______________________________
DOM z wolnem 4-pokojowem m ieszka­
niem, ogrodem do sprzedania lub w y­
najęcia. Mieszkanie odpowiednie dla 
lekarzy, adwokatów, ewentualnie na 
sklep w7 punkcie dobrym. Do przejęcia 
hipoteka z pożyczką długoterminową. 
Kupno dogodne. W iadomość A. Musiał,
Łegjonów 20. Sosnowiec. _____
TREMO do sprzedania Pracownia  
Ohmielew’skiego. Sosnowiec, Robotni-
eza 18. _______________
CHEVROLET 6-eio cylindrowy odkry­
ty  tanio sprzedam. Sosnowiec, War-
szawska 22 (garaż). _______________
UNDERW OÓD 2 m aszyny do pisania
i w entylator elektryczny okazyjnie ta­
nio zaraz do sprzedania. W iadomość
księgarnia -Polónja“ Sosnowice.______
SKRZYPCE, m andoliny, gitary, naj­
taniej w księgarni .P olońja“ Sosno­
wiec.  ________________ __
ZA półdarmo sprzedam 19 obrazów go­
towych piątki i 16 oleodruków, tamże 
sprzedam 2 łóżka. Rudna 34. dozorca.

SPRZEDAM  dom nowy 8 ubikacji, 4 
wolne, 40 prętów placu. Dąbrowa, kol. 
Dziewiąty, ul. Janowska. Jan Solipiw- 
ko. ___________________
HARM ONJE do sprzedania: stoliczko- 
wą, sekundową i hromatyczne. U lica  
3go Maja, ambulatorjum koleje we 
Nr. 12.________ ___________________
SK LEP spożywczo - galanteryjny do 
sprzedania z towarem, dobry punkt, po­
wód wyjazd. W iadomość ..Expres Zaglę 
bia“ Sosnowiec._________ "
SPRZEDAM  6 mórg ziemi z zabudowa 
niem. Cena 9.000 zł. W ieś Gołuehowi- 
ee koło Siewierza. Solipiwko Stanisław  
DOM murowany z powodu wyjazdu 
sprzedam. Józefów, ul. Boczna 18. 
HARM ONJE stoliczkowe, pedałowa ta­
nio, półtonowe. Uczę stroić w krótkim  
czasie. Reperacja po cenach przystęp­
nych. Sosnowiec (Sielce, Narutowicza 38 
SPRZEDAM  tanio pianino klawikord. 
różne meble używane. Będzin Hotel 
Bristol.__________ _____________
SPRZEDAM  nowy dom. cały  wolny 
o ośmiu ubikacjach w Sosnowcu. W ia­
domość Sosnowiec, Grochowa 4. W o -  
dzicki.
W M ysłowicach G. Śląsk około rynku 
3 piętrowy dom 25 pokoi w dobrym u- 
trzymaniu, narożnik nadający się na 
każdy interes za 45 tysięcy złotych do 
sprzedania. Przy kupnie będzie 6 po­
koi wolnych. W łaściciel Jócheinczyk, 
M ysłowice, Prebendy 4.
SPRZEDAM  psa.  ̂ dobry stróż do do- 
mu, na. kolonję. W iadomość w redakcji 
.,Expresu“.  ■ ■ ! "
MASZYNY' introligatorskie i narzę­
dzia do sprzedania, cena przystępna. 
W iadomość „Expres** Dąbrowa.
SZYN!7 budowlane normalne i wąskoto 
rowe, tregry (do 4-ch metrów), drut kol 
czasty do ogrodzenia, drut do betonu, 
rury, węże gumowe, blachy oraz żelazo 
do użytką poleca tanio skład starego że 
laza Weinera, Będzin, Modrzejewska 82.

WjĘĘi Zgubione dokumenty. .m
KROSTA Bronisław unieważnia ksią­
żeczkę K asy Chorych wydaną przez 
kopalnie ..Jerzy“._____________________
BAŃKOW SKA Genowefa zgubiła ksią­
żeczkę K asy Chorych, wydaną w Sos­
nowca._______________
STANISŁAW  Morton zgubił książkę 
K asy Chorych wydaną w Sosnowcu. 
STEFANOWICZ Stefan zgubi! kartę 
poborową i dowód osobisty wydane
przez gni. Wolbrom.__________________
ZAGINĘŁA karta rowerowa z nr. 2989 
wydana przez M agistrat Sosnowiecki.
Mar.j an Ślęzak.____________ ___________
STOPA A ntoni zgubi! książkę Kasy
Chorych wydaną w Sosnowcu._______
SZLENK Stanisław w drodze z Niem ­
ców7 na Kazim ierz zgubił książeczkę 
P. K. Ch. nr. 15041, wydaną przez kop.
„Kazimierz**.__________________________
ZGINĄŁ patent IV kategorji w Za­
wierciu, dnia 29.VI, wydany przez Izbę 
Skarbową w Dąbrowie Górniczej na 
im ię Marji Krawczyk, który unieważ­
nia się.
UNIEW AŻNIA się zgubione, na dro 
dze do Ząbkowic. 3 kw ity z cegielni Sta  
nisława Urbańczyka w Zagórzu, jeden 
kwit na 10.900 cegły z podpisem pana 
Białożeja, drugi kwit na 4.400 pana 
Krawczyka, trzeci na 5.000 pana Sieji. 
Znalazcę prosi się o zwrot za wynagro­
dzeniem do „Expresu** w Dąbrowie. 
ROGAL Andrzej zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez PK U. Sosnowiec.
NOW AK Jan zgubił w pociągu pomię­
dzy Bukownem a Kazimierzem ksią­
żeczkę wojskową i kartę m obilizacyjną  
wydaną przez PKU. Miechów.

UW AGA. R ejestracja samochodów i eg  
zamina szoferów7 i m otocyklistów odbę­
dą się w dniu 11 lipca 1931 r. w Szkole 
Szoferów Konopki. Sosnowiec, Promy-
ka 3.______ ___________________________
JEST do odstąpienia skład win i wó­
dek, wraz z koncesją,, lokalem i  urzą­
dzeniem. Cena przystępna, punkt od­
powiedni. W iadomość „Expres“ Będzin. 
SPALONO kartę powołania na im ię  
Jan W ójcik wydaną. przez PK U . P iń ­
czów   ■ • ' -  ■ ■_________ _
ZA długi i wszelkie postępki mojej żo­
ny M arjanny Łukawskiej z Długoszów  
zam. w7 S'osnoweu, Piłsudskiego 106, nie 
odpowiadam, oraz nie liczę ją za żonę
od 12 marca br. Jan Łukawski._______
„KONKURS. Kasa Chorych w Sosnow 
cu ogłasza konkurs na roboty m alar­
skie i murarskie. Odpowiednie formu­
larze wydaje i udziela inform acji W y­
dział Zakupów, K ołłątaja 17. Oferty 
składać należy najpóźniej dc dnia 15 
l ipca b. r._________  : ._____ _____

Saiaraterjję
wszelkiego rodzaju reperuje „Dom 
Sportowy**. Małachowskiego Rozwój. 
R E PE R U JE  się pantofle plecionki. 
Wiadomość, Będzin Jasna 14. Ferszt
P o la .  __________ ________ _
SZUKAM pożyczki na nową w illę ze 
wszystkiem i, urządzeniami 1 hipoteka, 
na dogodnych warunkach, lub kupca. 
W iadomość w7 adm inistracji „Expresu** 
DNIA 12 czerwca b. r. sąd Biskupi w, 
Częstochowie, orzekł seperacje między 
Józefem Banasikiem a żoną Agnieszką  
z Majkrzaków. Będzin. Ksawerow-
ska _ 26. ______ _______________ ____________ _
OSTRZEŻENIE! Ostrzegam p. Kazi­
mierę Sobolewską zamieszkałą przy ul. 
Staszyca 3, przed obcowaniem z moim  
mężem Romanem Woleendorfem, za na 
stępstwa. jakie wynikną odpowiadać 
nie będę. .Józefa W olendorfowa, Sosno­
wiec Okrzei 16.
IDĄC do

Biura Pisania Próśb
J. Bednarczyka w Dąbrowie (biały do- 
mek za magistratem) uważaj i nie wpro 
wadzaj się w; błąd, gdyż obok m agistra  
tu, jest również inne biuro.____________

na rafy*

M atrymonialne.

MĘŻCZYZNA lat 28, realny m arzyciel, 
nawiąże korespondencję z kobietą po­
stępową, swobodną duchowo, szczerą, 
otwartą, celem wym iany m yśli. Resztę 
okaże przyszłość, określą warunki. 
W iek. stan, narodowość i t. p. obojęt­
ne. Zgłoszenia ..Expres Zagłębia** B ę­
dzin pod „28“.

oraz reperuje i w stawia naciągi. „Dom 
Sportowy**, M ałachowskiego Hale
Rozwoju._____________________________
ZIOŁA lecznicze według przepisów  
sławnych lekarzy przeciw chorobom  
żołądka, kiszek., płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza hemoroidom,, upławom, 
obstrukcji, kamieniom żółciowym, kasz 
łowi. astmie, błędnicy, sklerozie, arti-e- 
tyzmowi. reumatyzmowi, etc. Żądajćie 
bezpłatnej broszury pouczającej!!! A-
dres: Liszki. Apteka.  '
FABRYrKA W aty Józefa Palusińskie. 
go w Sosnowcu, ul. Boi.. Prusa Nr. 8 
iSrodula) została po spaleniu już uru­
chomiona i poleca waty: na kołdry,
dla krawców. tapicerów, kuśnierzy, 
jak również przyjm uje stare waty do 
gremplowanla. Ceny konkurencyjne. 
LTWAGAS Każdy, który chce zdobyć 
fach popłatny, swój byt wzmocnić i 
nie powiększać bezrobocia, może tylko  
przez ukończenie Kursów Samochodo­
wych St. Konopki w Sosnowcu, ul. Pro
myka nr. 3. Zapisy codziennie.________
WRÓŻKA wróży wiedzą tajemną, po­
kazuje przyszłego męża lub żonę. Dą­
browa, Piłsudskiego 13, I  piętro. Przyj-
muje cały dzień.  _____ ____
PRZY BŁĄKAŁ się pies wilczur z ob­
ciętemu uszami i ogonem. Gołonóg,
Ludwik Skrzypczyk przy stacji._______
ANTONIEMU Fitce Dąbrowa — Że­
romskiego 22 odpowiadam, że wyszłam z 
domu z powodu stałego maltretowania 
mnie. Dzieci chwilowo nie zabrałam, 
gdyż nie mam na ich utrzymanie. 
Długów osobistych nie posiadam. Lee-
kadja Fitko. Dąbrowa Górnicza. __
PAM IĘTAJCIE. Piegów, wągrów mo­
żesz się pozbyć tylko wtedy kupując 
krem i płyn wyłącznie w składzie ap­
tecznym Daneygiera, Będzin, Mała­
chowskiego 34. Poleca po cenach naj­
tańszych wyroby perfumeryjne, kosme­
tyczne, apteczne i m ydlarskie. Ceny
zióżone. - - •*'__________________________
UW AGA! Posiadaczom obligacji, prem 
jówek, dolarówek, budowlanych, udzie­
la wszelkich inform acji inspektor cen­
trali kontroli obligacji. Sobel, Sosno­
wiec, Targowa 9. podwórze I sień na
prawo. _
OSTRZEGAM, że za wszelkie długi za­
ciągnięte przez żonę moją Franciszkę 
z Gajków nie odpowiadam. Feliks Ja- 
guziński.______________________________

W ieczne szkła III
Do zegarków kieszonkowych, dostać 
można najtaniej i najlepiej dopasowa­
ne w chrześcijańskim zakładzie zegar­
m istrzowskim w Sosnowcu, ul. Czysta 
Nr. 7 parter na prawo. W. Niepoń.
DOM murowany z wolnym sklepem i 
mieszkaniem do sprzeedania w Strze- 
mieszyeach-W ielkich, ul. Szosowa 137. 
W iadomość u J. Glejcera.

O głaszajcie się  
w  „ E X  P R E S I E  Z A G Ł Ę B IA * * .

W ydawca: Helena M onsiorska, D ruk „E x p res Zadebia** S o sn o w iec , uL tea tra ln a  1, tel. 4 94.
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